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Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 
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Rok IV. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


„Sobota, dnia 27 czerwca 1914 r. | U 


Redakcja i administracja „Now, Kurjera 
sięw lokaln przy u 


Łódzkiega mieści 
4+achodniej Ne 37, 


Interesowani d0 redakcji, zgłaszać się mogą 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę Ra 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer* 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie, rb. 6, 
półrosznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


wiersz lub 


10 kop. , 


„Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. ZA 


jego miejsce, . nadesłane 50 kop., 


nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia ita kop. za wyraz |. 


Ogłoszenia zamiejscowei I strona 56 


Telefon Nė 253. 


kop. reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie, 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. . Wadzyński, Zamkowa 28; w Talerzu: Nówy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE NERO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. IE. Metzi i ea 


ogród Koncertowy 


EE 
— 


00 Poniedziałku 29 U. m, 


Gałkowiła zmiana programul: 


Początek o g. 8'i pół, w kl sdiedzial i święta o g. 8. 
W piątki koncerty symfoniczne. Abonament nieważny. 


_Teatr Przeglądów , Wine 


OGROD Grand -Hotelu EB 


przy HOTELU 


DALSZE 
WYSTĘPY 


WIADOMO POWSZECHNIE, że nalewka jarzębinowa jest 
napojem szczególnie. lubianym: przez Polaków. 
NALEŻY ZAUWAŻYĆ. że olbrzymie powodzenie i rozpowszech- pr 
mienie tejże przypisać należy, prócz wykwintnego smaku dosko- 
asłemu działaniu na żołądek jarzębiny regulującej proces trawienia, 
NALEŻY ZAPAMIĘTAĆ sobie. że Jarzębina Niezrównana 
Szustowa — to w chwili obecnej ostatni wyraz produkcji wód- 
czanej. Jest ana nie do zastąpienia pod względem smaku i gatunku, 
NALEŻY RÓWNIEŻ NIE ZAPOMINAĆ o kieliszku Jarzębi- 
nowej Niezrównanej Szustowa przy śniadaniu, obiedzie i kolacji; 


UMNA 

WAGA RYZ X 
NYRYRZSZZYA A 
AZSA 


Nowe Konsorcjum Dzierżawców 
Gazowni Miejskich w kodzi. 


Niniejszym podaje do wiadomości osób intereso- 
wanych, iż ci z p. udziałowców 
cjum dzierżawców gazowni miejs 
bie pozostać udziałowcami nowego konsorcjum, pro- 
szeni są 0 zgłoszenie się do biura Zarządu Gazow. 


osiągniemy wtedy połączenie w z pożytecznym 


oprzedniego konsor- 
ich, którzy życzą so- 


ONCERT 


Wejście 50 kop. uczn. 20 kop. Symf. 75 kop. uczn, 30 kop. 


MANTEUFLA 


Ogród Koncertowy. 
Orkiestry Symfonicznej Warszawskiej 


pod dyr. p. Bronisława Szulca, prof. Warsz. Tow. Muzycz. 


Abonam. 4.80 kop. 
r2788—0— 


WYSTĘPY artystów Teatrów Rząd. Warsz. 


eniego Rapackiego 


znak, autora „Chwili 'szczęścia*. 


E WŁĄDYSŁAWA BRATKIEWICZA «aku. uć 


„Rozmaitości'* 


„Prób iłości'* tka W RAPACKIEGO. 
Matyldy StClaire : z Sadziałem pp. St Ollie, Wanay éso wá], Puchniewskiej, pp. Rapackiego 


Bratkiewicza, Gierasińskiego, Szarkowskiego, Wolskiego, Wandycza i inn. 


Powołując się na uznanie i wzglę- 


` dy Szanownej P. P., jakimi mnie ob- 


darzała podczas prowadzenia ` Cukier- 
ni przy ul. Zawadzkiej Ne 11 róg Za- 
chodniej otworzyłem przy ul. Piotr- 
kowskiej, M 117 nową cukiernię pod 
tirmą „Oristal“, zapewniając źe jak 
poprzednio, tak i teraz będzie zada- 
niem mojem pod każdym względem 
zadowolnić wszelkie wymagania Sza- 
nownej P.P. 
Z szacunkiem 


H. Gromski. 


Lzisiejszy numer składa 
się z l0 kolumn. 


KALENDARZYK.. 
i — 
Sobota, 27 czerwca 1914 r. 
Dziś: Władysława Kr. W. 
Jutro: Leona II P. W. 


BALET: „N at Pinkerton“ detectiv dance. „Aut-plee* two-step w wyk. pp. Potopowicz, Kłogowskiej, Michałowioza, Abramowicza i inn. 


nadto wszystko, uzależnia uchwały 
reprezentantów, miasta od, dobrej 
woli władz administracyjnych. 

Nie trzeba być wymagającym, 
ani krańcowym, żeby widzieć złe 
skutki zastosowania tych zasad. Oka- 
żą się one odrazu w praktyce, gdy 


„odsunięta zostanie od spraw miej- 


skich ludność pracująca a niezamo- 
żna, która jest najwięcej zaintereso- 
wana w kulturalnej, ekonomicznej i 


hygienicznej działalności władz miej- 


skich. Stąd powstać może obojętność 
tych warstw ludności dla gospodarki 
municypalnej, oo w połączeniu z 
brakiem bezpośredniego zaintereso- 
wania sfer uposażonych, nie potrze- 
bujących ani publicznych szkół, o- 
grodów, łaźni, ani tanich mieszkań, 
„komunikacji, rozrywek, ani innych 
urządzeń municypalnych — wytwo- 
rzy wokół samorządu pustkę, korzy- 
stną jedynie dla aferzystów i amato- 
rów majątku społecznego. 
Niemniejsze _niebezpieczeństwo 
grozi wskutek poddania wszelkich 


mi w iejskich (Łódź, Targowa Ne 84), 


w ciągu - cza- uchwał rad miejskich pod kontrolę 


su od 1 lipca do 10 lipa b. r., w dnie 


godz. od 10 do.11 przed południem i 


powszednie, w 


od 4 do -6 po po- 


fudniu, w celu podpisania odnośnej deklaracji i złoże- 


każdy udział rezerwy A 
nia 1914 roku. 


CERRSET TU "NEWEŻ AREA. 


.Lakoratorium 
chemiczno- -bakterjologiczne 
Magistra N., Schatza. 


Piotrkowska 37. Analizy latarskie: moczu 
piwociu, krwi i t. d. . Analizy ehemiczno-tech- 

©, wody, mydła, tłuszczów i t. d. Badania 
xrwi ná syfilis, 


nia dotychczasowych kwitów udziałowych dla zamiany 
na nowe-i A n iih N odebrania przypadającej na 
, nagromadzonej do 1|14 kwiet- 


Łódź, dmia 26 czerwoa [014 r. 


ROAEIETEP=". T LEZ TOPER U EN 


Polski pensjonat „ALEX“ 
dla studjujących i przejezdnych 
ZURYCH, Bolleystrasse 50. 


Pokoje urządzone z komfortem. Pierwszorzęd- 
na kuchnia. r2707-—12—1 


Samorząd rediyiyus. 


Nie rozpaczało polskie społeczeń- 
stmo, gdy Rada państwa pogrzebała 


. samorząd,—bez entuzjazmu : przyjęło 


też jego wskrzeszenie. 

Bo czyż można się cieszyć, z 
projektu, który tylko wybrańców 
fortuny dopuszcza do udziału w za- 
rządzie miastem, który ledwie _ tole- 
ruje ojczysty język, jako pomocni- 
czy, ustanawia sztuczne przegródki 
między obywatelami kraju, w myśl 
znanej rzymskiej maksymy, i, po- 


gubernatorów, nie tylko co do ich 
prawności, ale i oo do celowości. W 
ten sposób najpilniejsze i powszech= 
nie uznane inowacjs i reformy w go- 
spodarce miejskiej mogą być odwle- 
kane, opóźniane lub zgoła odrzucane, 
jeśli gubernator, nie podzieli zdania 
przedstawicieli ludności, Zjawia się 
tu też niebezpieczeństwo, że w Ra-. 
dach miejskich, w razie różnicy 
zdań, nie większość ale mniejszość 
będzie decydowała, o ile zdoła SA 
nić na swą stronę jedną tylko ©030-' 
bę — przedstawiciela administracji, . 


a wszak człowiek, nawet na najwyż- 
szym stanowisku, moża się mylić; 
większa jest daleko gwarancja słusz- 
nego zalatwienia sprawy, jeżeli de- 
cyzja rad zależy nie od jednostki, 
a od większego grona osób. 

Kurje i ograniczenia narodowo- 
ściowe może w wewnętrznych sto- 
sunkach rad miejskich mniej dadzą 
się odczuć, niż w całokształcie sytua- 
sji politycznej w kraju, we wznjem- 
nym ustosunkowaniu grup i tenden- 
cji; pod tym względem będą one 
miały jaknajgorsze skutki dla nas, 
wytworzą bowiem sztucznie wyodręb= 
nioną i prawnie uznaną społeczność 
narodową żydowską, która z natury 
rzeczy będzie dążyła do utworzenia 
w radach miejskich solidarnych grup 
żydowskich, mogących przy rozbiciu 
„jdeowym kurji polskiej odgrywać 
'rolę „języczka u wagi.“ I tu dopie- 
ro okaże się, że antysemicka polity- 
‘ka Koła, dążąca do karji i ograni- 
czeń, nia tylkó przyniosła nam krzy- 
wdę moralną, ale 1 praktyczuie wy- 
dała wręcz przeciwne rezultaty, bo 
'zamiast osłabić — podniosła znacze- 
nie żydów. 

Ostatnim, ale bodaj najproźniej. 
Bzym niebezpieczeństwam dla nor- 
'malnego funkcjonowania samorządu, 
jest aleksiejewowski paragraf języ- 
kowy, który może być powodem nie- 
przewidzianych zajść i zatargów w 
radach miejskich. 
~. Z jednej strony ułatwia en pro- 
wadzenie na posiedzeniach rad ob- 
strukcji, uniemożliwiającej - płodną 
pracę, z drugiej — może przekszał- 
cić te organy gospodarki miejskiej w 


teren walki o prawa językowe. 

To też nie należy: przypuszczać, 
że z chwilą wznowienia projektu sa- 
morządowego—przyszłość i rozwój 
naszych miast jest zapewniony. Trud- 
ności są i będą. Nawet jeśli uda się 
przełamać opór Rady państwa, 60_0- 
„becnie nie ulega chyba wątpliwości, 
nawet jeśli nie zajdą nowe kompli- 
xacje w Dumie—nawet wtedy daleoy 
będziemy od rozwiązania tej kwestji. 
Bo projekt obecnie  wnoszony przez 
tząd, który stanie się zapewne pra- 
wem, zawiera w sobie tak poważne 
braki, jak to wykazaliśmy powyżej, 
że musi nastręczać wątpliwości i o- 
bawy. 

Wina to głównie taktyki Koła 
Polskiego, które zgodziwszy się od- 


OKRUCHY 
TYGODKIOWE. 


Projekt „Kurjers Porannego“. —- „Metarada*,— 

Kto w niej zasiądzie. — Przegląd kandyda- 

tów. — Kompetencje „metarady*, — Jaką być 
winną jej polityka, 


Nie wiem jak kto, ale sługa wasz 
powolny i gawędziarz, odczuwać musi 
w chwili obecnej, nacechowanej. bra- 
kiem tematów aktunlnych, gdy się 
skończyła sprawa Bispinga, dobiegają 
do końca wyścigi konue, odlecieli 
lotnicy, — serdeczną wdzięczność dla 
pomysłowego pisma, cieszącego się 
największym nakładem w Królestwie, 
za wymyślenie nowej zabawki dla 
polityków i grafomanów. Jakaś nie- 
znana a poważna, może zamówiona, 
a może węale nie istniejąca osobi- 
stość zamieściła, w organie stale i naj- 
iepiej poinformowanym o wszelkich 
Bensacjach, list, rzucający pomysł 
utworzenia na wzór galicyjskiej Ra- 
dy Narodowej jakiegoś trójzaboro- 
wego sanhedrynu, ©zy też  prytane- 
jonu. Jest te wyraz zbyt trudny do 
wymówienia dla przeciętnego czytel- 
nika, więć użyłem go raz jeden tyl- 
ko, a ma przyszłość będę go nazy- 
wał wyrazem popularniejszym. Lecz 
takim? Komitet — a zwłaszcza ko- 
mitet eentralny — pachnie strasznie 
konspiracją, od której wszyscy ucz- 
siwi’ ludzie w rodzaju Pp: Elirenberga, 
Wusznio ze wstrętem się odwracają. 
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razu na pierwszy, daleko lepszy od 
dzisiejszego projekt Stołypina, dało 
do myślenia nacjonalistom i prawl- 
cowcom, że to zbyt wiele dla pola- 
ków, skoro niczego więcej nie żąda- 
ją i tak łacno go akceptują. Dalsze 
ustępstwa Koła tylko spotęgowały to 
wrażenie i ośmieliły ataki prawicow- 
eów. To też onl szturmowali i wciąż 
psuli pierwotny projekt, gdy Koło, 
zająwszy pozycją obronną, trwało na 
niej aż do końca, aż do absurdu ob- 
rony projektu Aleksiejewa, gdy on 
sam począł go zwalczać, 

Gdyby Koło nie było tak oportu- 
nistycznie nastrojone i zażądało po- 
prawek na naszą korzyść w projek- 
cie Stołypina, może by nie osiągnęło 
ich, ale zapobiegłoby pogorszeniem; 
wtedy prawicowcy broniliby redakji 
rządowej, co daleko lepiej odpowia- 
da ich charakterowi i upodobaniom. 

Za błędy Koła polskiego cały 
kraj musi płacić: omal zupełnie nie 
zostaliśmy pozbawieni samorządu, a 
dziaj otrzymamy go w złej formie, 
i to jako dobrodziejstwo. 

Tak się mści na narodzie pol- 
skim powierzenie mandatów  pattji, 
która zna jedną tylko zasadę, że nie 
należy mieć żadnych zasad. Chciała 
ona mędrkować i oszukiwać w Du- 
mie i nie tylko sama wpadła w po- 
trzask przez. siebie zastawiony, ale 
wpędziła weń cały naród.  Historja 
z samorządem to nie pierwszy i, nie- 
stety, nie ostatni wynik działalności 
narodowej demokracji, i dziesiątków 
lat trzeba będzie, żeby odrobić to, co 
napsula ta partja w kraju i w Pe- 
tersburgu swoją krótkozwroczną po- 
lity ką, 

W. G. 


Niebyważła 
śmiertelność. 


Ospa, która w Łodzi od lat już 
wielu góści stale, w roku bieżącym 
zapanowała z niebywałą siłą. 

Brak danych statystycznych co do 
ilości zachorowań, w Łodzi najzupeł- 
niej niemożliwych do obliczenia w 
warunkach lecznictwa miejscowego, 
obok braku regiestracji przyczyn 
zgonów, nie pozwala nam orzec, ilu 
w danej chwili mamy na terytorjum 
miasta naszego chorych na ospę, nie- 
możemy też określić, ile dotąd osób 
umarło na ospę w roku bieżącym, 


Komisja — brzmiałoby znacznie lojal- 
niej; chociażby ze wzęlędu na istnie- 
jące dotychczas komisje do spraw 

*" włościańskich, lecz na nieszczęście 
w ostatnich czasach termin ten zo- 
stał strasznie skom promitowany przez 
Komisję Tymczasową. 


Rady Narodowe 
Poznańskiem i Galicji; Rada galicyj- 
ska nie zdobyła się wprawdzie na 
tyle powagi, ażeby zmusić moralnie 
hr. Antoniego Wodzickiego do resty- 

„tueji Judaszowych  srebrników, po- 
branych od rządu pruskiego za za- 
przepaszczenie dóbr, stanowiących 
własuość komisji edukacyjnej, a więc 
obecnie własności narodowej, lecz za 
to ostatnio złożyła dowód olbrzymiej 
odwagi cywilnej, składając dzięki 
w imieniu całego narodu panu Men- 
szykowowi, a tym wypłaciła i 'zma- 
załą swoje zaniedbania sprawy Ry- 
dzyńskiej, 


Ponieważ galicyjska Rada Naros 
dowa okazała w danym wypadku ty- 
le dyplomceaji, taktu i od'vagi, a więc 
proponowany przez bezimiennego ko- 
respondenta „Kurjera Porannego“ no- 
wo powstać mający organ opinji na- 
rodowej trzech zaborów propono- 
wałbym nazwać Metaradą. Jeżeli 
istnieje metafizyka, która w ostatnich 
czasach dzięki p. Bergsonowi, wzięła 
górę nad fizyką eksperymentalną, 
gdyż nie wymaga żadnych laborator- 
jów ani też wiadomości z wyższej 
matematyki, to nowa metarada po- 


istnieją już w. 


czerwca 1918 roku. 
Uczynić to będzie można dopiero po 
Nowym roku, na zasadzie wykazów 
zgonów w parafjach łódzkich, z 
względną zaledwie ścisłością. Istnie- 
je natomiast sprawdzian, który dziś 
już pozwala nam twierdzić, że Łodzi 
grozi nowa epidemja ospy. 

W. roku 1907 mieliśmy jedną, 
w 1911 — drugą, obecnie należy już 
ostrzegać ludność przed trzecią, zapo- 
wiadającą się w postaci bardzo cięż- 
kiej. 
los dostarczanych do szpitala 
dla zakaźnych chorych na ospę ro- 
śnie z tygodnia na tydzień, Były 
już takie miesiące na początku roku 
bieżącego, gdy w szpitalu na Łąko- 
wej nie było ani jednego chorego na 
ospę. Obecnie jest stale po kilkuna- 
stu, a liczba ta ulega zmniejszaniu 
się głównie wskutek bardzo znaczne- 
go odsetka śmiertelności. Takiej 
śmiertelności, jaka panuje obecni, nie 
notowano w szpitalu dlą zakaźnych 
w Łodzi nigdy. 

Najwyższy procent śmiertelności 
dosięgał liczby 20 na każdą setkę 
chorych leczonych w szpitalu, były 
jednak lata gdy spadał do 17, obecnie 
dostęgnął on 27 proc, 

Pamiętać należy, że w szpitalu 
dla zakaźnych bywa leczona zaledwie 
część ogółu chorych dotkniętych 
chorobami zakaźnemi, w tej liczbie 
ospą, pamiętając o tem, możemy so- 
bie z łatwością zdać sprawę, co się 
dziać musi w mieście naszem wobec 
takiej niebywałej śmiertelności. 

Dodajmy do tego, że liczba od- 
każań po ospie wynosi śmiesznie 
małą ilość—paru lub kilku przypad- 
ków miesięcznie, a zrozumiemy snad- 
nie, że choroba szerzyć się musi. 

Według danych statystycznych, 
które przytacza dr. Biegański, śmier= 
telność u osób nieszczepieniowych 
wynosi, stosownie do charakteru e- 
pidemji, 80, a niekiedy nawet 50 
proc.; śmiertelność zaś śród osób 
szczepionych jest znacznie mniejsza 
i wynosi od 9 do 14 proc., przyczem 
przebieg choroby jest tem cięższy, 
im więcej czasu upłynęło od szoze* 
pienia i odwrotnie. Sród osób szcze- 
pionych powtórnie,  rewakcynowa- 
nych i zapadających na ospę, śmier- 
telność jest jeszcze mniejsza, wynosi 
bowiem od 2 do 7 proc“ 

Przytoczyliśmy powyższe dane 
statystyczne, jakkolwiek znamy nie- 
chęć czytelników do zagłębiania się 
w cyfry, w celu udowodnienia raz 
jeszcze, do jakiego stopnia jest u nas 
zaniedbana sprawa szczepienia ospy 
ochronnej za pomocą  krowianki, 
Próżno woła o to Towarzystwo lekar- 
skie łódzkie, próżno pisma wespół z 
duchowieństwem sprawę tę popiera- 
ją. Stoi ona wciąż na martwym pun- 
kcie, z którego może zepchnąćby ją 
zdołało wystąpienie zbiorowe miesz- 
kańców miasta do władz wyższych, 


winna również wznieść się ponad „ra- 
dy* dzielnicowe. ; 

Qwa więc „metarada* ma się 
składać z wykwitu wszystkiego, co 
posiadamy najlepszego w dziedzinie 
wiadzy, sztuki i literatury. Myśl, 
dalipan, przednia, zwłaszcza gdy się 
zważy, jak głęboko nasi wielcy pi- 
sarze zrozumieli wszelkie sprężyny, 
poruszające naszemi masami ludowe- 
mi, i jak dokładnie i trafnie wyja- 
śnili ich genezę i jak się wczuli w 
Psyche ludu. Np. Henryk Sienkie- 
wicz w „Wirach* czyż nie trafnie 
wykazał w dysputach swego rezone- 
ra z narwanym smarkaczem z obozu 
radykalnego, że w swym założeniu 
żadna partja goojalistyczna nie może 
być polską, tylko musi być między- 
narodową. Podobnież p. Weyssen- 
hoff jak na dłoni dowiódł, w „Het- 
manach“, że caiy ruch lat 1905-1906 
wywołali u nas żydzi i to specjalnie 
pruscy, w celu zniszczenia rozwijają- 
cego sią przemysłu polskiego. A nieży- 
jący już Prus w „Dzieciach* tak pięt- 
nie i z takim bólem serdecznym wy- 
kazał udział „dzieci* w tym ruchu i 
całe jego dzieciństwo — zabawka w 
Rinaldo-Rinaldinich, tragicznie się 
kończące, nio więcej. Przechodząc 
od „wielorybów do płotek, taki p. 
Gąsiorowski w swej prześlicznej po- 
wiści historycznej „Bem“ okazał się 
prawdziwym wieszczem, gdyż kazał 
pieśń powstałą po upadku Warsza- 
wy, śpiewać tłumom ulicznym jesz- 
cze na wiele tygodni przed tą osta- 


NE 14%, 
skoro miejscowe nio: nie chcą, czy 
nie umieją nio przedsięwziąć. 

Powtarzamy raz jeszcze: niebez- 
pieczeństwo jest groźne, przypadki 
Są bardzo ciężkie, przebieg choroby 
ciężki, powikłania spostrzegane częś- 
clej, niż podczas ubiegłych lat. 

Kto chce zabezpieczyć siebie i 
swoich niech śpieszy poddać się 
szczepieniu ochronnemu, niezależnie 
od czasu, jaki upłynął od poprzednie- 
go szczepienia, 

Ostrzeżenie to w szczególności 
skierowujemy do Klas pracujących, 
gdzie ospa czyni najstraszniejsze spu- 
stoszenia, jak to widzieliśmy w roku 
zeszłym, gdy niemal wszystkie 202 
zgonów dotknęło ludność, żyjącą z 
pracy fizycznej. - 

Przypominamy, że szczepienie 
jest jedyną i nader skuteczną bronią 
przeciwko osple i wołamy do wszy: 
stkich: „szczepcie ospę*. 

Dr. St, Skalskt, 


Komisja. kolonizacja w rotu Ta 


Znana ze swego tonu hakaty- 
stycznego gazeta „Leipziger Neueste 
Nachrichten* ubolewa znów nad tru- 
dnem położeniem niemców na kresach 
wschodnich. Zwłaszcza w obwodach 
rejencyjnych Gdańskim, Kwidzyń- 
skim, Poznańskim i Bydgoskim sta. 
czają niemcy z obcym sobie żywio: 
łem ciężką walkę gospodarczą i na- 
rodową. Lecz walce tej, pisze wspom- 
niana gazeta dalej, przewodniczy ko- 
misja kolonizacyjna, broniąca już oć 
lat 25 zagrożonej niemczyzny. Rzut 
oka na jej dotychczasową zbawienna 
działalność wystarczy, aby  przeko- 


naé się o trudach i mozołach, z ja 
kiemi niemczyzna łamać się tam. 


musi, by je ostatecznie zwyciężyć. 
Otóż w roką 1918 nabyła komisja 
kolouizacyjna wə wspomnianych 
czterech. obwodach rejencyjnych 48 
majątków, objętości 18,000 hektarów 
za 88 miljony marek i to 18 majął- 
ków z rąk polskich. Prócz tego na- 
była 25 gospodarstw włościańskich. 
z których 18 było dawniej w rękach 
polskich, za 1,700,000 marek. Razem 
zdobyła komisja dla niemczyzny od 
roku 1886 do końca 1918 roku 1,87% 
majątki, obszaru 488,560 hekt. za 450 
miljonów marek, i to 918 z rąk nie- 
mieckich, 454 zaś z rąk polskich 
Dalej wybudowali niemcy 57 zborów 
ewangelickich, 84 domy modlitwy, 
472 szkoły, 650 domów, służących do 
innych celów ogólnych za 16 miljo- 
nów marek. Liczba kolonistów wy- 
nosi obecnie 21,257. Z tych 20,589 
jest ewangelików, 668 katolików. 
Większa część kolonistów pochodz; 
z prowincji Poznańskiej i Prus Za- 
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teczną katastrofą; oczyścił on rów 
nież niewinnie oczerniony lud war 
szawski  odą zarzutów jakobinizmu 
dowiódłszy, że sprawcami nocy 16 
sierpnia byli agenci prowokatorzy 
przeciwnej strony wojującej. 

Wobec tego wszystkiego udział 
wybitnych powieściopisarzy w meta- 
radzie jest stanowczo wskazany. Ze- 
romskiego i Struga śmiało możne 
będzie z tej metarady wyłączyć, jako 
że nie mają prawnego domicilia w 
żadnym 2 trzech zaborów, a więc 
podpadają pod artykuł prawa o wa- 
gaburdach i uciążliwych cudzoziem- 
cach. Podobnież i Sieroszewskiego, 
tembardziej, że strasznie sią skom- 
promitował brakiem taktu podczaa 
obchodu Grunwaldzkiego względen 
sympatycznych słowiańskich gości, 
gdy kategorycznie zażądał od nici 
parner wypowiedzenia się w spra- 
wie 
nich drażliwej, 


Natomiast, podczas tego sa- 
mego jubileuszu zyskał sobie pow- 
szechne uznanie wszystkich dobrze 
myślących przedstawicieli społeczeń- 
stwa mistrz tonów, a zarazem główny 
żyjący _bóhater tej uroczystości, 
Ignacy. Paderewski, gdy duranym ge- 
stem odmówił przyjęcia powitania od 
przedstawicieli „Spójni“ i galicyj- 
skich związków zawodowych, jaka 
intruzów nieprawnie biorących udział 
w obchodzie uroczystości ogólno- 
polskiej. Sam ten jeden fakt powi- 
nien wystarczyć, ażeby mistrzą Pa- 


dla nas najważniejszej, a dla 
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jchednich, Ale i Saksonja i Westfalja domu Stefanidy Tegnirennej, ani wo- 


(dostarcza. dużo osadników, Nawet 
iz zagranicy przybyło 5,400 niemców, 
Ly osiąść na kresach. W myśl pro- 
eramu komisji kolonizacyjnej działą 
i Bauerbank gdański i Mittelstand- 
kasse w Poznaniu. Od początku swej 
działalności wydała komisja 822 mil- 
jony, dochodów zaś miała 278 mil- 
j amy. 


A Wiadomosci ogólne. 


C Związki zawodowe are- 
presje. W tych dniach — jak do- 
„Irudowaja Prawda“ — rosyj- 
socjalno-demokratyczna frakcja 
btnicza Dumy składa Dumie in- 
terpelację w sprawie prześladowania 
związków zawodowych i inpych orga- 
nizacji robotniczych. 


A Także Słowianin. W „Go- 
łosie Rusi“, baron Tyztnhausen za- 
mieszcza artykuł, nawołujący do e- 
nergicznej walki z blurem parcela- 
cyjnem, które polonizuje kraj za- 
chodni, Polonizm — pisze— to prze- 
żytek barbarzyństwa średniłowieczno- 


go, wobec czego kwestji polskiej nie: 


mozna rozpatrywać z ogólnie słowiań- 
skiego punktu widzenia, 

A Dziewica z czwórgiem 
dzieci. Z Połtawy piszą do „Birże- 
wych Wiedomosti*; Konsystorz du- 
chownych w Pałtawie rozpatrywał 
skargę parafjan ze wsi Niżnije Mszy- 
ny, którzy zarzucali swemu duchow- 
nemu, Aleksandrowi [Damaskinowi, 
że prowadzi życie niemoralne. Jako 
przykład podali parafjanie w swej 


« skardze fakt, że duchowny utrzymu- 


je stosunek z dziewicą Stefanidą Te- 
gnirenną i ma z nią czworo dzieci. 

Duchowny odpowiedział skargą 
na parafjan, którym zarzuca, że są 
oszczercami, niektórzy zaś krzywo- 
przysięzcami, Po rozpatrzeniu skarg 
obu- stron, konsystorz wydał posta- 
nowienie następujące: 

„Po przeprowadzeniu śledztwa w 
sprawie duchownego Aleksandra Da- 
maskina, oskarżonego © nieprawne 
pożycie z zamieszkałą w jego domu 
dziewicą Stefanidą, mającą czworo 
dzieci — i o przestępstwa słuźbowe, 
władza eparchjalna za numerem 185 
postanowiła: duchownego Aleksandra 
Damaskina, winnego zgorszenia we 
własnym domu, wynikłego z zamiesz- 
kania tam kobiety złych obyczajów i 
obojętności wobec stawianych mu za- 
rzutów, posłać do klasztoru Spaso= 
Preobrażeńskiego w Łubniach na po- 
kutę na dwa miesiące, przyczem za- 
żądać od niego deklaracji, że nie bę- 
dzie w przyszłości trzymał w swoim 
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derewskiege powołać do metarady, 
zwłaszcza w tych czasach, gdy lu- 
dziom tak brak: męskości i otwarto- 
ści w wypowiadaniu i manifestowa- 
niu swych przekonań, 

Z tego samego powodu zasłużył 
sobie na stolec w metaradzie i ks. 
biskup kielecki Łosiński. Dotychczas 
podczas ingresów pasterskich było 
zwyczajem dostojników kościoła ka- 
toliekisgo przyjmować delegacje ka- 
halne, ażeby korzystając ze sposob- 
ności, jako chrześcianie, wychodzący 
ostatecznie z tego samego pnia tra- 
dycyjnego, co i żydzi, zachęcić oby- 
wateli różnych wyznań do wzajemnej 
miłości bliźniego, wymaganej przez 
obiedwie religie, a jako polacy wska- 
zać tymże obywatelom wspólność ce- 
lów, dążności i pracy dla dobra ca- 


łego społeczeństwa,—Dopiero pierw- 
szy, biskup kielecki miał odwagę 
przeciwstawić się to) naszej ślama- 
zarności i dobroduszności; zrozu- 


miawszy szkodę, jaką przynoszą spo- 
łeczeństwu polskiemu żydzi wszel- 
kiego kalibru i zabarwienia, nie wy- 
łączając Meyetów,  Dioksteinów, 
Wokblów, śmiało i z otwartą przyłbi- 
cą wyrzekł, że w tego rodzaju uro- 
czystościach żydzi są zupełnie zby- 
teczni. . 

Znacznie trudniej wypadnie z po- 
wołaniem uczonych do tej metarady. 
— Posiadamy wnrawdzie uczonych, 
Jak Stanisław he. "Tarnov'ski, prot. 
Wicherkiewica, »rof. Rydygier, dają- 
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gólə służby żeńskiej w wieku poni- 
żej lat 50. 


Z Litwy i Rusi. 
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X Wystawa prasy litewa. 
skiej. W Wilnie otwartą została 
pierwsza wystawa prasy litewskiej w 
mieszkaniu litewskiego Tow. arty- 
stycznego. 

x Ochrona zamku. Na po- 
siedzeniu rady m. Nowogródka roz- 
ważana była sprawa wyasygnowania 
pewnej sumy na ochronę zamku hi- 
storycznego książąt litewskich. Za- 
mek ten, wzniesiony w  niepamięt- 
nych jeszcze czasach, ulegał częstym 
pożarom podczas napadów nieprzy* 
Jacielskich i niejednokrotnie był od- 
budowywany przez władców Litwy, 
jak naprzykład przez Krdziwiłła (po 
najściu mongołów w r. 1241) lub też 
przez wielkiego krzcia Witolda po 
najeździe krzyżackim w r. 1394 Z 
siedziby dawnych książąt litewskich 
pozostały obecnie ruiny, 


Wiadomości krajowe, 


-- Z prasy. Staraniem związ- 
ku płockiego stowarzyszeń drobno- 
kredytowych wychodzić będzie w* 
Płocku pismo p. t. „Współdziałacz 
ziemi płockiej. Pismo służyć ma do 
podtrzymywania łączności i porozu- 
mienia śród wszystkich kooperatyw, 
w celu podnoszenia dobrobytu i kul- 
tury ogólnej w okręgu płockim. Pi- 
smo wychodzić będzie raz na mie- 
siąc w postaci zeszytów dużej ósemki. 

+ Skon Izabeli Zbieyniewe= 

„skiej. We Włocławku zmarła — 
b. przełożona pensji Izabela Zbieg- 
niewska. Była to ostatnia z koła 
„Entuzjastek*. Pamięci Narcyzy po- 
święciła Zbiegniewska dziełko, obej- 
mujące kwiaty myśli Zmichowskiej, 
wyjęte z jej licznych utworów. Jako 
przełożona pensji we Włocławku pra- 
cowała gorliwie nad wychowaniem 
dziewcząt. Pod jej kierunkiem wy- 
kształciło się liczne grono kobiet 
dzielnych przeważnie nauczycielek.— 
Zmarła w 84 roku życia, 

+ Przeniesienie naczelnie 
ka kolei wiedeńskiej. Jak in- 
formują, naczelnik kolei rikaa śś 
Pauker ma być mianowany naczel- 
pikiem zarządu budowy nowych ko- 
lei w Petersburgu na miejsce inż. 
Wurcla, który przechodzi na kolej 
siemireczeńską, jako prezes zarządu. 

List gończy. Do policji 
krakowskiej nadeszła wiadomość, że 
z Częstochowy uciekł L. Besser, któ- 
ry zabrał ojcu swemu około 100 ty- 
sięcy akcji rosyjskich, wartości kil- 
kudziesięciu tysięcy rubli. 


cych przy każdej uroczystości Boże- 
go Ciała wzruszający przykład wier- 
ności i poszanowania tradycji wyssa- 
nych z mlekiem matki, względnie 
mamki, i co do ich kwalifikacji do 
zasiadania w  metaradzie nie może 
być najmniejszej wątpliwości, lecz z 
drugiej strony, jako polscy uczeni 
uchodzą tacy: matematyk wspomnia- 
ny Dickstein, fizyk Natanson, histo- 
rycy Kraushar i Askenazy, dziejopis 
literatury polskiej Feldman i inni. — 
Zdaniem mojem, tę sprawę już dawno 
przesądził Boy w swym utworze „O 
tem co w Polszcze Dziejopis mieć 
winien*. 

W Królestwie, dla braku pol- 
skich uniwersytetów i politechnik, 
zachodzić będzie niejaka trudność 
przy wyborze przedstawicieli do ku- 
rji „uczonych*. Brak ten można bę- 
dzie zapełnić powołując: do tej kurji, 
jeżeli nie na delegatów, to chociaż 
na wyborców wszystkich nauczycieli 
i średnich szkół męskich i żeńskich, 
którzy będą się mogli wykazać nu- 
merem „Kurjera Warszawskiego* że 
na łamach jego korzystali z tytułu 
profesora, m następnie redaktorów 
wszystkich pism perjodycznych zwła-, 
szcza zaś specjalnych, jak „Jeździec 
i Myśliwy*, „Łowiec Polski*, „Tygo- 
dnik Mód“, „Dobra Gospodyni“, itp., 
gäyż do prowadzenia pism ogólnych 
niepotrzeba znów żadnej specjalnej 
uczoności. Wyjątek uczynilibyśmy 
tylko dla p. Ehrenberga, jako iniciato- 


= (r) Zargonówka o sa- 
morządzie. „Lodz. Tageblatt“ (nr. 
186), poświęca sprawie -samorządu 
obszerny artykuł, w którym wyraża 
nadzieję, że polakom nie uda się 
przeprowadzić projektu powtórnie 
przez Dumę, gdzie „nawet Zamysłow- 
skij* już ujmie się za żydami, 

„Tym razem pisze „Lodzer Tage- 
blatt*—polakom już nie uda się tak 
łatwo zaślepić oczy rozmaitym  frak- 
cjom w Dumie. Sytuacja polityczna 
zmieniła się ostro i radykalnie, a z 
tego trzeba korzystać! Spoleczeństwo 
żydowskie z posłami żydowskimi na 
czele musi wszcząć krzyk protestu“ 
i t. d. „Trzeba wszcząć szeroką agi- 
tacją* it. d. „Wymaga tego nasza du- 
ma narodowa i pożąda tego cała na- 
sza egzystencja*! 

= (;) Ulgi kolejowe. Warsz. 
komitet rozdzielczy rozpatrywał spra- 
wę przewozu kolejami niewykończo- 
nych wyrobów łódzkich do apretur 
w Tomaszowie. , Dotąd wyroby te w 
iłości 650,000 pud. przewożono do 
[Tomaszowa końmi na przestrzeni 50 
w. Zarządy kolei nadw. i łódzkiej 
wprowadziły ulgową taryfę dla tych 
wyrobów bez opakowania w specjal- 
nych wagonach. Od jesieni wszy- 
stkie fabryki likwidują swój tabor 
konny, utrzymywany do tego prze- 
wozu. 

— (3) Kasa chorych w ele- 
ktrowni. W elektrowni miejskiej 
przystąpiono obecnie do organizowa- 
nia kasy chorych. W tych dniach 
odbędzie się zebranie w celu opraco- 
wania projektu ustawy, 

Do kasy należeć będzie w cha- 
rakterze członków około 300 urzęd- 
ników i robotników elektrowni. 

= (7 Dywidenda gazowni. 
'W czwartek odbyło się zebranie za- 
rządu konsorcjum gazowni miejskiej, 
na którem postanowiono wypłacić 
akcjonarjuszom za 1918—1914 rok o- 
peracyjny 16 i pół procent dywi- 
dendy. 

= (r) Z Tow. krajoznaw= 
czego. Wycieczka polskiego Tow. 
krajoznawczego do Kiele, Chęcin, Sło- 
wika i Karczówki—wobec żbyt małej 
ilości uczestników — nie odbędzie się 
woale. 

= (r) Szkołę Handlową Ku- 
piectwa łódzkiego ukończyli w 
r. b. następujący uczniowie: Izydor 
Abramowicz, Adam Barciński, Igna- 
cy Blauszyld, Mikołaj Borenstein, 
Wiktor Braun, Zygmunt Brzeziński, 
Tadeusz Czajkowski, Henryk Droz- 
dowski, Witold Dudziński, Jan Hep- 
pen, Gerwazy Hermanowski, Tadeusz 
Jarnowski, Kazimierz Jesionowski, 
Stefan Kon, Stanisław Lauterbach, 
Szymon Lewi (ze szczególnem odzna- 
czeniem), Jan Lipiński, Józet Massal- 


ra tak doniosłego projektu na miesią- 
ce letnie. 

Jak sobie wyobrażać działalność 
przyszłej metarady? Przedewszy- 


stkiem, obowiązkiem jej będzie rozda- , 


wnietwo patentów na prawdziwych 
polaków, gdyż patenty takie wzda- 
wane dotychczas przez endecję mo- 
cno straciły na walorze wobec skur- 
czenia się tego odłamu opini i do 
rozmiarów quantité négligeable, 

Każdy kto będzie uznawał „rząd 
dusz“. metarady i piśmiennie to za- 
deklaruje, będzie miał prawo ubiegać 
się o tytuł prawdziwego polaka. 

Następnie metarada będzie pisy- 
wała różne memorjały, redagowała 
protesty, np. przy odmówieniu utwo- 
rzenia sekcji polskiej na jakiej wy- 
stawie, lub wrazie odmowy zapronu- 
merowania pism polskich przez za- 
rządy miejscowości leczniczych lub 
sportowych, jak Nicea albo Monte- 
Carlo. 

Następnie ważną rzeczą będzie 
przekonywanie rządów zaborczych 0 
naszej lojalności, tradycyjnej, wyssa- 
nej i t dpa o nikczemności i kno- 
waniach żywiołów napływowych, nie- 
polskich lub takich, które od polsko- 
ści s4 przez metaradę odsądzone. 

Wszystko będzie się toczyło fa- 
dnie i składnie, zbożnie i niezdroż- 
nie, dopóki rządy trzech zaborów bę- 
dą pozostawały w znośnych stosun- 
kach pomiędzy sobą. Co się jednak 
stanie, gdy te stosunki się kiedy za- 


ski, Szczepan Mazurowski, Kazimierz 
Mendelsohn, Stanisław Olszewski, 
Władysław Polak, Alfred Siebeneichen 
(ze szczególnem odznaczeniem), Mar- 
jan Strzelecki, Marjan Swiderek (ze 
szczególnem odznaczeniem), Włady- 
sław Wieczorek i Szymón Winter. 

= (r) Nabycie zbiorów. Zna- 
ne zbiory entomologiczne łodzianina- 
pana Edwarda Korba, którym, z po. 
wodu wyjazdu ich właściciela do Pa 
ryża, groziło wywiezienie z Łodzi, 
zostały nabyte do zbiorów szkoły 
handlowej kupiectwa łódzkiego. Pięk- 
ny ten i cenny zbiór, składający się 
z kilkunastu tysięcy egzemplarzy, 
byłby prawdziwą ozdobą każdego 
muzeum. 

== (k)Z Resursy rzemieślni- 
czej. Wczoraj o godzinie 8 wie- 
czorem, w lokalu własnym przy uli- 
cy Widzewskiej Ni 117, odbyło się 
w drugim terminie nadzwyczajne o- 
gólne zebranie członków  Resursy 
rzemieślniczej. 

Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa zarządu, p. Wł. Wagnera, ne 
przewodniczącego powołano ks. pra- 
łata Tymienieckiego, który ze swej 
strony zaprosił na asesorów pp. Si- 
korskiego, Kupiecznego i Szcześnia- 
ka, sekretarzem był p. Michalski. 

Zebranie upoważniło rejentalnie 
zarząd Resursy do zaciągnięcia więk- 
szej pożyczki na nieruchomość w 
Towarzystwie  Kredytowem miej- 
skiem. 

Stan kasy Resursy znajduje się 
w bardzo opłakanym stanie, z powo- 
du opieszałości członków w uiszozanik 
opłat i składek. 

Postanowiono dla zasilenia fun- 
duszów kasy urządzić w sali Resur« 
sy kinematograf; obrazy na filmach 
mają być treści przeważnie poucza- 
Jace). 

Przyjęto projekt regulaminu we- _ 
wnętrznego, opracowany przez wice- 
prezesa Resursy, p. Bawarskiego. Dla 
ostatecznego dopełnienia i przejrze- 
pia projektu regulaminu wybrano 
specjalną komisję dodatkową, do któ- 
rej weszli pp. Michalski, Kupieczny, 
i Nitecki, oraz wszyscy członkowie 
zarządu. 

Projekt kasy pogrzebowej obli. 
czony na 8 sekcje po 800 rub., refe- 
rowany przez zarząd, narazie uchwa- 
lono, przekazując rozważenie projek- 
tu specjalnej komisji złożonej z trzech 
członków, wybranych już poprzednio 
do komisji regulaminowej, z dołącze- 
niem p. Dawidczyńskiego. 

Sprawę poświęcenia nowego gma- 
chu Kesursy postanowiono odroczyć 
ze względu na to, iż obecnie w porze 
letniej wiele rodzin członków Resur- 
sy znajduje się na letniskach. 

= (r) Zebranie tokarzy. 
Jutro, dnia 28 b. m, o godz. 8 po 
połodniu, w lokalu przy st Andrzeja 
nr. 44, odbędzie się zebranie człon< 
ków cechu czeladzi tokarskich. 


ostrzą, lub staną wręcz wrogie? Czy 
metarada złoży swój mandat i ustą- 
pi miejsca innym ludziom, ludziom 
wysuniętym na czoło falą wypadków? 

O nie! Toby było tchórzostwem, 
niegodnym uczonych,pisarzów i wiel 
kich artystów. 

Metarada wówczas rozdzieli się 
na trzy sekcje, odpowiednio do trzeck 
dzielnic, i będzie miała za główny 
obowiązek wytłomaczyć swym współ: 
zaborowcom, że wsdług wszelkich 
praw ludzkich i boskich, międzyna- 
rodowych i prywatayob, świeckich í 
kanonicznych obowiązkiem np. kuja- 
wiaka z pod Inowrocławia, lub mazu- 
ra z pod Dziełdowa, będzie beż wa- 
hania i z zimną krwią zatapiać, ba- 
gnet w piersi kujawiaka z pod Nie-' 
szawy lub mazura z pod Mławy, i 
odwrotnie. Gdy się metaradzie uda 
dojść do tego pożądanego» wyniku, 
wtedy dopiero będzie mogła spocząć 
na dobrze zasłużonych wawrzynach. 
ażeby w razie przesunięcia się granie 
międzynarodowych odrodzić się na 
nowej podstawie nowych rozgrani- 
czeń. 

jeżeli jedna wrogie okoliczno 
ści nie dopuszozą do utworzenia me 
tarady, „Kurjer Poranny“ będzie 
miał zawsze wielką zasługę przed 
społeczeństwem za sam fakt zainiojo- 
wania tego raniektu. © 

In magis voluisse sat èst, 
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— (?) Ogledziny lokalu po= 
licyjnego, Przybyla tu wczoraj z 
Piotrkowa komisja gubernjalna. z u= 
działem czlonków ¿łódzkiej komisji 
miejskiej zwiedzała w ciągu kilku 
godzin gmach przy ul. Olgińskiej, 


gdzie mieszczą się biura policmaj-- 


_ Stra, 

Komisja uznała, że kancelarja mo: 
Że nadal pozostać w tym gmachu 
jeśli dokonane zostaną pewne. prze- 
róbki i zmiany, które usuną panują- 
og tam wilgoć. 
| == (r) Pogłoska o wydzier= 
żawieniu teatru Polskiego. 

W, dzisiejszych rannych dzienni- 
kach warszawskich ukazała się ną 
stępująca notatka kronikarska, którą 
„poniżej podajemu: 

„Sprawa wydzierżawienia teatru 
Polskiego na przyszły sezon 1914 — 
1915 została już załatwiona, Zarząd 
polskiego Tow. teatralnego powie- 
rzył kierownictwo sceny łódzkiej p. 
Bolesławskiemu. Warunki dzierżawy 
są takie, że p. Bolesławski płacić bę- 
dzie za lokal teatrałny o 8,500 rub. 

. mniej niż poprzednio i otrzyma na 
dekorację i wystawę zapomogę około 
tysiąca rubli. Nadmienić należy, że 
mieszkańcy Łodzi, na skutek ogłoszo- 
'szonej przez Tow. teatralne ankiety 


zadeklarowali na subwencję 5,000 rb.*. 


Pogłoski tej nie należy brać na 

serjo, tembardziej, że polskie Tow. 
Teatralne w Łodzi nie zawładomiło 
dotąd prasy łódzkiej o oddaniu tea- 
tru p. Bolesłuwskiemu, 
w) Zebranie czeladzi 
sgdtkienników. W niedzielę 28 b. 
m. w lokalu przy ul. Aleksandrow- 
skiej nr. 24, odbędzie się o godz. 8 
po połud. zebranie cechu czeladzi 
sukienników. Członkowie proszeni są 
o liczne i punktualne przybycie. 

= (r) Zebranie felczerów. 

W środę dnia 1 lipca o godzinie 9-ej 
wieczorem, w lokalu własnym przy 
ulicy Konstantynowskiej Nz 5, odbę- 
Azie się w drugim tórminie ogólne 
półroczne zebranie członków Zgroma- 
dzenia felczerów. 
i (w Ze Stowarzyszenia 
ślusarzy. Dnia 28 b. m., odbędzie 
się zabawa leśna w Rudzie Pabjanie- 
kiej w lasku P, Burnego. Początek 0 
godz. 2-ej po poł. W razie niepogody 
zabawa odłożoną będzie do następnej: 
niedzieli. 

Dnia 29 b. m., to jest w dzeń 
Sw. Piotra i Pawła jako patrona ślu- 
sarzy, odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo na intencję tegoż Stowarzy- 
szenia w kościele Sw, Stanisława 
Kostki o godz. 9 i pół rano, na któ- 
re zarząd zaprasza tak p. majstrów, 
jak i czeladź, 

= (r) Z Talmitd Tory, W po- 
niodzialek madchodzący d, 29 b. m. 
o godz. 11 przed poł. odbędzie sią 
akt zamknięcia roku szkolnego w 
zakładach naukowych Tow. „Talmud- 
Tora“, przy ul. Średniej, 


Wypadki. 


— (k) Wykrycie fałszywych 
produltów. Podczas rewizji, doiro» 
nanej w sklepie kupea łódzkiego, 
Kinacha Dykbucha, wykryto zapa» 
sy fałszowanej kawy, sprzedawanej ja» 
ko wyrób finmy Katreinera w Rydze.To 
samo wykryto w sklepie Arona Woł- 
zowioza, gdzie rówrież znaleziono 
korbatę pod fałszywą etykietą firmy 
Popowa, oraz całą fabrykację falsy- 
fikatów, Nłosumiennych kupców po- 
oiągniąqto do odpowiedzielności sądo- 
wej. 


= 


= (0) fia gorącym uczynku 
kradzieży z magazynu Chaima Zaksa 
"przy ul. Piotrkowskiei nr. 120 aresz- 
towano Wojeicekha i Zofją malton- 
ków Kaczmarek. Qsadzono ich w a- 
EeSZCiĄ, , As 


ti 


ba Gliksmana przy ul 


NOWY KURIER ŁÓDZKI 


== (p) Ofiary niedczoru. W 
domu przy uł. Zachodniej nr, 18, Wy- 
padł z okna I piętra Henryk Zasa- 
dziński, syn robotnika lat 4. Chlo- 
piec okaleczył silnie głowę: 

— Przy ul. Łagiewnickiej nr. 19, 
upadła na maszynę i przecięła sobie 
język Ruchla Dankiewicz, lat 6, cór- 
ka farbiarza. Oodwieziono ją w sta- 
nie ciężkim do szpitala Anny Marji, 

= (a) Nie udało się. Wczo- 
raj po południu, do mieszkania Jakó- 
Wolborskiej 
nr. 80, zakradli się złodzieje i zabrali 
różne rzeczy, oraz gotówkę w sumie 
100 rb. W chwili, gdy nieproszeni 
goście wychodzili z mieszkania, nad- 
szedł z miasta Gliksman. Złodzieje 
porzucili rzeczy i zbiegli, zabierająg 
tylko gotówkę, 

= (a) Kradzieże. 7 mieszka- 
nia Katarzyny Swoboda przy ul. 
Drewnowskiej nr. 9, skradziono różne 
rzeczy, wartości 100 rb. 

— Przy wsiadaniu do tramwaju 
na ul. Zgierskiej, skradziono Celinie 
Wajsberg, zamieszkałej przy ul. Ol- 
gińskiej nr. 11, woreczek, w którym 
znajdował się zegarek damski złoty i 
kilka rubli gotówką, 

= (a) Znaczna kradzież. Z 
mieszkania Anny Lewin przy ul. 
Pańskiej nr. 28, niewiadomi złodzie- 
je, za pomocą wyłamania drzwi, 
skradli różne rzeczy, wartości 1,100 


= (p) Postrzelenie. Dziś, o 
godz. 1 w nocy przy zbiegu ulic 
Wierzbowej i Dzielnej niejaki;H. A., 
buchalter, lat 24, przy oglądaniu bro- 
ni przypadkowo spowodował wy- 
strzał i przestrzelił sobie nogę. 

Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz Pogotowia, 

— (p) Przejechanie. Na ul. 
Średniej nr. 10 przejechany -został 
przez dorożkę Alter Rajgmant, lat 70. 

Okaleczenia twarzy opatrzył le- 
karz Pogotowią. 

— (p) Przy pracy. W fabry- 
ce przy ul. Aleksandrowskiej nr. 38 
okaleczyła w fabrykach maszyny 
prawą rękę robotnica fabryczna El- 
zbieta Rogolewicz, lat 22. 

— W fabryce przy ul. Łagiewni- 
ekiej nr. 87 upadł na jakieś ostre 
narzędzie i przeciął do kości nogę 
poniżej kolana robotnik, Józef Kat, 
lat 88, 

— Przy ul. Wierzbowej nr. 18 
wpadł do studnł i poranił się silnie 
robotnik studniarski, Józeł Rajski, 
lat 86. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia, 

= (0) Śmiała kradzież, Dziś 
w nocy, do mieszkania Stanisława 
Wdowiaka przy ul. Spacerowej nr. 5, 
zakradli się złodzieja i rozpoczęli go- 
spodarkę, 'Szmer obudził Wdowiaka, 
Spłoszeni złodzieje zbiegli, zabierając 
kosztowności wartości 100 rb. 


Zzamiejscowaa 


= () Rozpoczęcie żniw. — 
Płerwsze zboże, zwane niegdyś ` ziar- 
nem bankrutów, t. j. rzepak zimowy, 
rozpoczęto juź kosić, Rezultat jego 
plonu jest zawsze omylny i wedle 
prawdopodobieństwa gospodarskiego, 
w ciągu lat dziesięciu bywają trzy 
lata plenne, trzy liche, a cztery ére- 
dnie. Jednakże, z powodu wysokiej 
ceny i wczesnego grosza przed kło- 
sowemi żniwami chwytanego, „po- 
trzebowscy* chętnie dawniej rzepak 
siewali. 

Dzisiaj, wraz z .rozpowszechnie- 
niem się różnych chemicznych i mi- 
neralnych olejów 1 smarów, ceny 
rzepaku spadają, równięż i obecny 
system rotacji płodów rolnych nie 


rubli. 


daje odpowiedniego miejsca , na 
tę roślinę, potrzebującą ugorowego 
pola, 


W tym roku, urodzaj rzepaku 
jest dobry, gdyż wczegna wiosna 
przyśpieszyła jego wegetację, a póź- 
niejsze deszcze 1 chłody zniszczyły 


robactwo, będące największą jego 
plagą. 
Obecne . jednak deszcze mogą 


wykcuszyć dużo ziarna przy sprzę- 
cie. 

= (r) Konfiskata sachnary-= 
my. Do łódzkich pism żargonowych 
donoszą ze Zduńskiej Woli, że za- 
trzymano tain samochód, w którym 
znaleziono znaczną liezbą woreczków 
z sacharyną wartości z górą 2,000 rb. 
Szofera i pasażera aresztowano, a 


sanwohód i sactyryna skonfiskowano. 


= 21 czerwca 1v14 rokn. | 


— () Węcie bandytów. Po- 
licja piotrkowska ujęła trzech ban: 
dytów, którzy w lutym r. b. dokona- 
li zuchwałego napadu na sklep mo- 
nopolowy w Koczniewku, gdzie zra- 
bowali 800 rb, Bandyci przyznali się 
do winy. 

= () Pożar wsi. Onegdaj o 
godz, 3 po poł. wynikł pożar we wsi 
Ogrodzisko, odległej o 8 wiorsty od 
Zduńskiej Woli, Wskutek złej drogi 
straż ogniowa nie mogła dotrzeć w 
porę do pożaru, Spaliło się 6 domów 
mieszkalnych, kilka wiejskich warsz- 
tatów tkackich i 2 stodoły, 

= (z) Okradzęcie nauczy” 
cielki. Nocy wczorajszej do miesz- 
kania p. Julji Olezakówny,  nauczy- 
cielki w Adamówku, w powiecie łę- 
czyckim, włamali się złoczyńcy do- 
tąd niewykryci i skradli wszystkie 
więcej wartościowe rzeczy == krzyw- 
dząc p. O. na 300 rub. 


Ze sceny i estrady, 


Koncert symfoniczny. 


(F. H.) W szozżelnie zapełnionym 
publie*nością ogródku Manteufla wy- 
słuchaliśmy wczoraj ulubionej sym- 
fonji „G-moll* Kalinnikowa. 

W. okazałem 

s wanem dziele przedwcześnie zgasłego 
kompozytora rosyjskiego, jest wielka 
pomysłowość w bogactwie zwrotów 
harmonicznych, w doskonałem a ob- 
fitem posiłkowaniu się kontrapun- 

„ ktem, zwłaszcza przy cząstem, a @0- 
raz to w innej szacie obrobienia, po- 
wtarzaniu się głównego tematu sym- 
fonji. 

Wykonanie było na wysokości 
zadania i dowiodło dużej rutyny kar 
pelmistrzowskiej p. Bronisława Szul- 
ca. Publiczność w skupieniu wysłu- 

"chała obfitego programu i ze swej 
strony dowiodła wczoraj, że przy jej 
cichem zachowaniu się dosłyszalnemi 
być mogą nawet  najdelikatniejsze 
dźwięki harfy, która rzadko ukazuje 
"się solo, stanowiąc przeważnie cenną 
składową część orkiestry symłonicz- 
nej. Grę pani Heleny Dutreux cechu- 
je muzykalność subtelna, światło- 
cienie z efektownem „piano“, które 
to zalety uwydatniły się w nadpro- 
pramowym gawocie Bacha, 

Do uświetnienia wieczoru przy- 
czynił się drugi solista, p. Zupanić, 
okazał się bowiem  wiolonczelistą 
wielce uzdolnionionym, Wykonaniem 
trudnych  warjacji Czajkowskiego 
zdobył sobie huczny poklask u pu- 
bliczności, 

—0— 
„Teatr Przeglądów::. 


Zmiany w zarządzie „Teatru Prze- 
glądów* i objęcie administracji przez 
p. Henryka Peltza, założyciela sym- 
patycznej scenki „Bi-ba-bo*—pozwa- 
lają spodziewać się jaknajlepszych 
wyników. Zespół „Teatru Przeglą- 
dów“ wzmocniono znacznie przez za- 
angażowanie tak wybitnych sił, jak 
Wincenty Rapacki, Wł. Bratkiewicez 
it. d, zapewniono sobie na czas 
dłuższy dostawę repertuaru pierw- 
szórzędnej wartości i wogóle nie 
szczędzono nakładu i pracy nad 
dźwignięciem teatrzyku na wysoki 
poziom artystyczny, j 

Na najbliższej premjerze- nowej 
dyrekcji poznamy perełkę twórczości 
Rapackiego p. t: „Próba miłości”, w 
wyk. autora, p. St.-Claire, p. Bratkie- 
wicza i innych, w części solowej naj- 
lepsze siły zespołu popisywać się bę- 

„dą w piosenkach, monologach, kuple- 
tach proe nastrojowych. Balet 
odtańczy najnowsze „szlagiery* 5020- 
nu: „Nat Pinkerton* (taniec detekty- 
wów) oraz Two-step „Aut-plee*. 


——— 


Koncertowy ogród Wanteufla. 


Dzisiejszy program orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją Bronisła- 
wa Szulca. zawiera między innemi: 
‘Mendelsohna Uwerturę „Hebrydy“, 
Rossini'ego Uwerturą „Semiramida“, 
Hamriką „Zydowska trylogja*,  Gła- 
zunowa „Koncertowy wale*, Gold- 
marka Muz. bal, z op. „Królową Sa- 
ba“, oraz Pucciniego, Saint-Seënsa, 


Chopina i wielu innych. Jake solista 


wystąpi Otto Meyer, który na fago- 
cie odegra Koncert Webera. 
Jutrzejszy niedzielny koncert ró- 


i świetnie opraco-- 


M iis 


wnież się bardzo interesująco zapos 
wiada, wykonane bowiem będą utwos 
ry; Moniuszki, Smetany, Wagnerą 
Leoncavalla, Sibeliusa, Lęhara, Kal: 
mana i wielu innych, Jako. solista 
wystąpi koncertmistrz S$, Papjeryn, 
który na skrzypcach odegra Ro- 
mans Svendsena i Serenade d Ambros. 
sio. | 

i 


Zabawy i rozrywki. | 


(r) Zəbawy Resuray 
rzemieślniczej, Zabawy w pari 
ku Staszica przy ul. Dzielnej urzą: 
dzone przez Resursę w niedzielę i w 
poniedziałek 28 i 29 b. m. zapowia: 
dają sią bardzo dobrze, 

Program skłądać się będzie 3 
kilkunastu części, Między innemi 
chór Resursy odśpiewą wspaniały 
utwór Z. Noskowskiego p. t. „Gra 
jek“. Kółko dramatyczne odegra 
sztukę ludową w 2 aktach p. t. „Sie: 
roco wiano“. 

Amatorom walk p. Pytlasiński | 
zorganizował turniej z nagrodami. 

Odbędzie się również przedsta: 
wienie kinematograficzne i zabawy 
dla „milusińskich“. 


— 


—()W parku „Wenecjat | 


przy szosie Pabianickiej odbędą się 
jutro i w poniedziałek zabawy ogros 
dowe. 

Program artystyczny 1 atrakcyj, 
ny tych zabaw będzie bogaty i uro- 
zmaicony, 


Skrzynka do listów 


W sprawie teatru, od d-ra fil, 
Marcelego _ Barcińskiego, członka 
zarządu polskiego Towarzystwa to- 
atralnego, otrzymaliśmy list, przed- 
stawiający  przebleg / pertraktacji 
tego Towarzystwa z dyr. Szyfmanem 
i wyjaśniający przyczyny, dla EKI 
rych pertraktacje te nie zostały u 
wieńczone pomyślnym skutkiem. List 
ten drukujemy w całości, jako przy: 
ezynek do aktualnej sprawy prowa 
dzenia naszego teatru w przyszłym 
sezonie. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Dzisiaj doszedł mnie nr. 137 „No- 
wej Gazety Łódzkiej", zawierający, 
artykuł p. Marcelego Sachsa p. t 
„Przed decyzją“, Proszę Sz. Pana 4 
gościnę w Jego piśmie dla kilk 
słów repliki, którą pragnę sprosto 
wać wprowadzające w błąd ogół czy: 
telników informacje p. Sachsa, który 
ipspirowanego najlepszą wolą arty- 
kułu swego nie oparł niestety na 
soise; zaczerpniętych u źródła da- 
nych, 

y P. Sachs pisze: „Pertraktację 
Tow. Teatr. (z p. Szyfmanem) rozbiły 
sią o kwestję kilku, pięciu, czy sze: 
ściu tysięcy rubli*, a dalej: „dobra 


«wola (Zarządu) nie może zastąpić 


energji i rozumienia najbardziej pa- 
lących  kwestji społeczno-kultural: 
nych“, 

Twierdzenia te dają jaknajfał 
szywszy i najbardziej sprzeczny ż 
rzeczywistością obraz. Wynika bo- 
wiem £ tego, jako prosty wniosek, 
że p. Szytman ubiegał się o teatr 
łódzki, lecz Tow. Teatr. niedocenia-, 
jące znaczenia dobrego teatru, dla 
braku kilku tysięcy rubli i przez le- 
nistwo ofertę tę odrzuciło. W rze- 
czywistości zaś było neco- inaczej: 
dwuch członków zarządu dwukrotnie, 
jeżdziło do Warszawy: raz, by inspi- 


rować p. Szyfmanowi pomysł, drugi: 


i 


| 


raz, by nawiązać z nim pertraktacje. 


(Zatem zarówno pomysł, jak inicja- 
tywa wyszły od Tow. Teatralnego, 
które widocznie jednak ma jakie-ta-- 
kie poczucie palących potrzeb kul-. 
turalnych). 

Warunki p, Szyfmana były na- 
stępujące: lokal darmo, całkowity re- 
mont widowni i sceny, subwencja. 
10,000 rub, Czyli w cyfrach: lokal 
9,000 rb. remont 8,000 rb, zatem ra- 
zem 22,000 rb., ną która Taw. posia-, 
da: subwencji składkowej (tylko dia, 
Szyfmana) 7,000 rb. i remanentu ze 
składek członkowskich 1,000 rb. czy- 
li 8,000 rb., brak zatem 14,000 rb, wy- 
raźnie: czternastu tysięcy rubli, Na 
kredyt dobrej sprawy 1 poczucia oby- 
watelskiego naszej zamożnej inteli- 
ligencji akceptowało Towarzystwo, 


przy efektywnym „braku 6,000 rubli 


3 od DEE S7 18 


1 


| 


si ONEONE TAEAE | || ea A | 
Najtańsze źródło!!! 
Zakłady Przewozowe. 


Konstantyncwsca «c 14. Tol 18—09, Przechowanie mebli, opakowania i przeprowa z-i zaiatwja  nattaniej!| 


w~ Sanatoryum dla dzieci i młodzieży "w 


Biei i 


łożenia w Łodzi przy vi. Piotrkowskiej Ne 90, 
Filji Warszawskiej Fabryki Gorsetów i 


SBADU Patentowanych Antigorsetów „Hygiena*. 


medałami złotemi i srebrnemi i zaszczycana lioznemłt dowodami uznania. Wyroby 


Tysiące ; 
najwymowniej, iż potrafimy zadowolnić najwybredoiejsze wymagania. 
zaopatrzony został w wielki wybór najświeższych fasonów gorsetów, wzorowanye: 


hygieniezne napierśniki i t p. Ceny fabryczne— stałe. 


u ARCUTRARASOUAANAARTA NANNI] 


SERCA otłuszczenie, skleroza, kołatanie i. l 
dusznica, neurastenja i cierpienia 

RODOCYYDAZYJE nerwowe, niemoc płciowa, uwiąd à 

starczy, wycieńczenie | kacheksja leczą się z powodzeniem Sperminą Pochła, o czem Ę 
świadczą liczne w literaturze studja najznakomitszych lekarzy; świata calego. 5 


S ina Poehla jest jedyn: dziwą i wszechstronnie zbadaną Sperminą; należy więc zwracać 
baczną ea A kał TSP RANNA POEHLA® i odrzucać wszelkie falsyfikaty, płyny i wyciągi z gruczołów 

| nasiennych, jako bezwartościowe naśladownictwa, nic wspólnego ze Sperminą Poehla, GE” względem 
składu, jak i działania, nie mające, a zawierające częstokroć szkodliwe dla zdrowia składniki. 


i bezpłatnie książkę „Lecznicze działanie Sperminy*; tym zaś, którzy interesują A 
się kn ayaan ję żer a p py ca czterech 7-kopiejkowych marek świeżo wyszłą z 45 
reku tl iażkę aran siły organizmu“. "2 „A 


| | PROFESOR Dr. PO£HLi S 
IN LULU 


ST PETERSBURG.. , BH 

Dostawcy Dworu JEGO GESARSKIEJ MOŚCI BV 
SENEE A 
£óðzkie Rzemieślnicze Towarz. pożyczkowo - oszczędnościowe 


40 MIKOŁAJEWSKHA 40 


przyjmuje ezłonków i udziela pożyczek do wysokości 600 rb. na dogodnych wa- 
runkach, stopa % od pożyczek zniżona. Przyjmuje również wkłady oszczędnościowe 
‘od których płaci na każde żądanie 4 proc., z 8 miesięcznem wymówieniem, 4 i pół 
proc., z półrecznem 5 proc i z rocznem 6.proe., licząc procenty od dnia włożenia, 
Biuro otwarte jest codziennie od godz. 10 rano do 8 po poł. oprócz tego wtórki, 
czwartki i soboty od godziny 6-ej do 8-ej wieczorem. 2922—6 


Sperminę Poehła dostać można wszędzie. Á 


A.JANOWSKI 


osiągnięto w pielęgnacji 


; ; Wielki krok naprz włosów przy zastosowariu 
S WODY ZIOŁOWEJ „KASCHA* mn 


Wielo-głoszące reklamy o Wodath do włosów nie dawały pożądanych rezultatów, wprowadza - 

ły publiczność w rozczarowanie. Zawdzięczają apostołom przyrody, jąk ksiądz Kneipp i inni, 

poznaliśmy niektóre własności ziół leśnych i z łąk, które właśnie, będąc preparowane w na- 
T gem laborażorjum, są najgłośntejszemi składnikami wody ziołowej „,Kascha*. — 

Po użyciu już pierwszego flakonu daje woda nasza zdumiewające wyniki. 
Wstrzymaje wia włosów, ochrania skórę od łupieżu i działa niezwykle pobudzająco 
na porost wł . — Mie luksusowemżopakowaniem zdobyła sobie woda zioło» 
wa do włosów. „Kascha'* wszechświatowe uznanie, lecz tylko swoją rzeczy- 
wistą wartością. — Cena 1 rb. 50 kop. Ządać we wszystkich, składach aptecznych i per- 

` famerjach iczno-Kosmetyczne Laboratorjum w Sztuttgardzie. 
Jenerałna Reprezentacja na całą Rosję. H. Heumann, Łódź, Widzewska 86. Tełe on +6—20 


Dr. S. Liniecki 


Choroby wewnętrzne i nerwo- 


Założone przez D-a FRENKLA 


w Chylicach. we Spec. 
pod kierunkiem Dr. med. Barbary Messing otwarte od -go maja.  (SUCA, płuc i przemiany materji) 
Informacje i prospekty w Łodzi Dr FRYDE. Cegielniana X 4, tel. 8-42, WOLCZANSKA 2, róg 
, Zawadzkiej. 


Godz. przyjęć: 9-11 i 8-7. wiecz 


Ur, Franciszek (oziołkiewicz 


i (senior) 
mieszka obecnie na ul Przeu 


WODOLECZNICA 


przy Sanatorjam „Unitas“ Pusta llg róg Mikołajewskiej otwarta 
od 7—12 i od 2—7 wiecz, 
Nowoczesne urządzenia í komfort: Natryski parowe, szkoo- 
kie i iano. Kąpiele nasiadowe, nożne I Inne, 


Parowe kąpicie ruskie i rzymskie. jazd 8, front, wi, p Tel. 17-14 
Kąpiele solankowe, igliwiowe i siarezane. ; son sy TR „sx 9 i pół do 11 ra- 


Kąpiele kwaso-węglowe x solanką, (Neuheimskie 
Kąpiele utlenione (Ozet) i innne. 

Masaż zwyczajny i wibracyjny. 

Kąpiele eloktryczne, cztorokomorowe i świetlne. 
Eiektryxacja, iath or mia, d'Arsondalizacja. 

Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla. 

Gimnastyka płuc dia astmatyków Mechanoterapja 
instytut Róntgena Naświetlania sztucznem słońcem wysoko- 
górskioem (Kwarcową lampą). 


mak A 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B: Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny Marji 
Piotrkowska 120 tel. 32-33, 


Przyjmuje od g. 11 do 12 rano i od 
5 do 7 po poti W niedziele i święta 
od 10 do 12 rano. 1206—32 


Ważne dla Pañ! 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości Szanownych Klijentek, 
iż napływ coraz liczniejszych zamówień z Łodzi i okolicy skłonił nas do za- 


' Fabryka nasza, egzystująca od roku 1894, wielokrotnie nagradzana była na wystawach 


znączają się trwałością materjałów, wykwintnym krojem oraz dokładnem wykończeniem. 

listów dziękczynnych, jakie otrzymujemy stale od KHjentek naszych. świadczą 
Nasz magazyn łódzki 
na najnow- 
ds h kieh 1 brukselskich modelach: także w patentowane antigorsety, pasy brzuszne i 
RAEE alo yM S$” Wszelkie zamówienia, 
naszej filji łódzkiej, wykonywane zostają w fabryce naszej w Warszawie w przeciągu 
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nasze od- 


udzielane 
24g. zadi 
r2858—6 


umia (ERERGERSZUJ 


Choroby kobiece 
Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-ej przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121: telef, 18-07 


d-r. Kelman 


przeprowadził się 


na ul. PIOTRKOWSKĄ NM 68. 
Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po połud 


Telefon 16-00. 2068 — g 
Dr. Leon 
SZAYEROWICZ 
powrócił,  “ 


fkuszerja i choroby kobiece. 


Przyjmuje od 4—7 p. p w Niedzielę od 
10 —12 rano ROZWADOWSKA 34. 
Telef. 10—66 2912—0 


Dr. S. Sznitkind 
Srednia Aż 3, 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) i kos- 

metyki lekarskiej (włosy, twarz 
etc.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
1, do 9 wieoa. 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chi czne 
POGWRÓCIŁ 

ul. Piotrkowska 56. 
MP. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do li rano | 4—7 pu poł, 


Doktór med. 


9 KAROL RIEDER 


| Choroby dzieci, 


Nawrot 87 


Telef 32—42. Od 4—7-ej 1—20 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 
Choroby skóry, weneryczne i mo- 


czopłotowie. 10—1, 6—8 W nie- 
dzielę i Święta od 8—1, Dla Pań 
4—5 oddaielna poczekalnia. 10 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA N 5. Tel. 33-76 

Sp. choroby skórne, włosów, 
rycane, moczopłciowe i kosmetyrk 
le a. Leczenie syphilisu Salya- 
sanem Hhrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie eleztrycanoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
| a eA ai reie kana- 
u (uretroskop: ziny przyjęć od 
4, do 12", i od b-ej do 3-ej de 
w niedziele od 10-ej do 2-6j po poł, 

Dia W. Pań: osobna poczekalnta 


Dr.L. Prybulski 


powrócił, 

POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp" 
hilisu Salwarsanem „Erlich- 
Hata „606 914“ wśródźylnie. 

Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. $ 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—%9 po pot., panie od 5—6 po poł 

Dla pań osobna poozeksinia |. 


wena 


Dr. L. Klaczkin 
Konstantynowska fi. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—% 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Choroby skórne, wenge- 
ryczne i niemoc płciowa 


Dr. Lewkowicz 


Laezenie trypra bez szpryco” 
wań. Tel. 30-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „60% 
i „914“. Leczenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konsłantynowska 12 
obok teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—4 
w niedziele od 9 do 3. ToL 35-4f 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


Leoznica 


Per. R. Steinberg 


Benedykta Nè 3 telefon 22-58 


Oddziały: Ortopedyczny, Roent 
genołogiczny, Swiatło-leczniczy ielek 
tryczny, 

Skrzywienia kręgosłupa, chorob; 
kości, mięśni, choroby nerwowe ete. 
Godziny przyjęć 10—12 i od 4—6 


Dr. Med. 


A. Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-18. 


Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4—7 
po poł. r1—35805 


DENTYSTA 


- m = 
nz, J 
J.Byteński 
Zgierska 20 
vis á via kościoła N. M P Najmoc: 
niejsze i najładniejsze plomby, zęby 
sztuczne, po cenach umiarkowanych, 
Prsyjmuje od 9 rano do 8 wieczorem. 
k 2803—25 


Doktőr 


W. DUTKIEWICZ 


Choroby skórne i wen e 
Berra D się, Sedno 
Nawrot Nr. i, 

9—12 r. 1 5—8 
Panie od 4—6 2) 


fikuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka. 
demji medycznej w Petersbur- 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż, porody rozwinięcia biastu, podź 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja M 39 
m. 28 od 12—6. Odpowiedzi ną listy. 


Pensjonat 


i wyższy żeński zakład wyehowaw 
cz0- naukowy także gospodarstwa do- 
mowego przyjmuje dziewczęta i 
panienki od 6—22 lat. Prospekt 
bezpłatnie. Dyrektorowa K. Adam- 
ska, Wrocław=Hreslau o. Ho. 
henzollernstr. 40. r2824—0 


R 2 e e p. A 
zne mieszkania 
kładające się z 3 lub 4 pokoi z kuch y 
nią i wszelkiemi wygodami, jako elek- 
tryczne oświetlenie i pokoje kąpie- 
lowe i t. p. od 1 lipca do wynajęcia. 
Błiższe wiadomości udziela właś 
ciciel domu, Rzgowska 7, między 
12 a 4 w po poł. r2886—8—l 


Gamas EZ r, 


Szkoła tańców 
przy ul. Zachodniej fir. 38, 
wyucza najnowszych i najmod 
niejszych tańców pod kierun- 
kiem dyplomowanego nauczy: 
ciela tańców 
JLM WAJNTRAUBA 


uczniów i uezenice przyjmuje się co- 
dziennie od godz. 7-6j wieczorem. 
2892—4 


Malarze 


do robót olejnych i.klejowych znaj 
dą zajęcie. Žakaątna 56, 


` 1909 —8 
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Loony: Kartka fla 


(z duńskiego). 


Jabłka. 


Stali razem pod jabłonią, obcią- 
żoną połyskliwym rumianym owo- 
cem. . 
„Daj mi jedno z tych jabłek*, po- 
prosiła ona, „dam ci połowę, i po- 
dzielimy się z tobą“. Lecz en po- 
kręcił głową i odrzekł: 

j „Nie, nie śmiem; nam  zabronio- 
mo zrywać te owoce*. 

„Dai mi jedno, daj mi jedno, 
tylko jedno*, prosiła ona. 

„Nie proś mnie więcej*, wyszep- 
tał on: „ja nie śmiem*. 

Spojczała nań, uniosła się na pal- 
cach i wycygnęła ręce ku ciężkim 
gałęziom, aie dosiegnąć ich nie mo- 
gła: była bardzo mała, Wtedy pod- 
skoczyła i schwyciła gałązkę, która 
obłamawszy się, pozostała w jej rę-. 
ku, ciężka od mnóstwa ozerwieni ją- 
cych między zielonymi liśćmi ja- 
biek. 

„Widzisz“, rzekła, „gdybyś był 
spełnił moją prośbę, wzięłabym tyl- 
ko jedno i dałabym ci połowę; po- 
dzielilibyśmy je, my — jedni. Teraz 
zaś wzięłam ich dużo, i z wieloma 
chcę je podzielić*. 

I pozostawiła go i odeszła, . pod- 
niósłszy nad głową gałązkę, jak 
berło. 

Syn wdowy. 


Pan schodził z wierzchołków 
Hermonu w dolinę Kanny, miasta, na 
imig któremu oczarowanie. 

„ Oczy jego były jasne; chód gib- 
ki, Długie jego. włosy i długie sza- 
ty rozwiewały się od świeżego po- 
wiewa wieczornego. 

Uczniowie, śmiejąc stę, dążyli za 
Panem po wijącej się między ziele- 
nią i bryłami skał ścieżynie. 

Przybywszy do bram miejskich, 
spotkali miły, wesoły tłum odzie- 
ży, udającej sią że śpiewem i śmie- 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta 


Pańska Wilia 


z pięknie urządzonym ogrodem i rawajecza, 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, dużemi strycho- 
i t. p. jest matych= 


położona 


wemi piwnioznemi pomieszczeniami 
kai 


(Via Niemcy.) 


= Krem ks. Jineippa y starman 


radykatnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 
BŁOZE. wągry ozerwoność skóry, a także wygładza zmar- |. 
D ądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
fumerjach. Wystrzegać się falsytikatów, gdyż prawdziwy 
tylko w słoikach z wypalonym napisem. 
KREM KMEIPPA 
Aptekarza J. Hartmana X 1350. Hurtowa sprzedaź apteka w Ło- 


suczki. 


dzi Młynarska 16. 


, w 


OC w IDEALNY : 


DLA 


pezwartośolową imitację 1 fals 
które uje są zaopatrzone w nieb 
oraz u dołu 
Dr. Bayer és Társa, Budapest. 


UWADZE CHOR 


O wszelkich lekarzy zga- 
dzajcie, się na jedno, a miano- 
wiale że choroba zwana 


użycie szpry- URETRYNEM, 
cowania L Mozqowoja 
kiem w walce 2 tzerzączką tryprem, 


i ilakonu 1 rb. 60 kop. bez przesyłki ekspedycja za 


"do'fśprzedania w cenie wartości. 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR., ZIEGER, ZITTAU, 


PRZECIW PIEGOM. 


a". 


RODEK PRZECZYSZCZAJĄCY DŚ 8 
DOROSŁYCH I DZIECI FARM 


i na pokryciu pudełka nie mają zamieszezonej 


nzerzączką (tryprem) 


kölin umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie dztała 
a zatem jeśli kto, to aby, na agi aT p z tej oddala T 
który według świadectw i obserwacji, |elrar 
skiej w klinikach jest ietotaie pewnym środ 
ostrą | chroniczną, 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 
zalicze Sk? 
Moskwa Balszaja Jakimianka, w domu Leobiediewa m. wiaze ry złote 
Moskwa W-ny J. Mozgowoj, Reprezentant na Rosję Poiudniową, Dom Han- 
dłowy „J, klaslawski*, Odesa; Puszkinska 1] , 
Sprzedał we wszystkich aptekach | akładach apteczaych w Mosłtwić w ma- 
gazynie T-wa R. Kellera, i Spółki, K. Ermansa, G, Brunsa Matejsena W, K 
Ferrejna I w, innych składach í aptekach, Me, 


NOW? KURJER LUDZKI — 27 czerwca 1914 roku 


chem na zabawę w zielonych doli- 
nach. W wązkiem białem przejściu 


bramy tłoczyły się  pstre szaty, 
ej dzo d flety i cymbały. 
Przodem, w objęciu swe: uko- 


chanego, szła przepiękna młoda ko- 
bieta. Oczy jej i usta śmiały się: 
lśniąca szata rozwiewała się dokoła 
rozkosznego ciała; ciężkie, ciemne 
włosy bramowały jej nizkie czoło. 

Pochyliła swą uwieńczoną kwie- 
ciem głowę ku swemu ukochanemu i 
pocałowała go w pokryte puszkiem 
wargi. 5 

„Kochasz mnie**—spytał ten, u- 
śmiechając się. 

„Kocham cię*, — odrzekła z u- 
śmiechem. 

„A tamten, któregoś kochała daw- 
niej*? 

W odpowiedzi uścisnęła go tylko. 

„Tak, niema go już“, — ciągnął, 
śmiejąc się, i przygarnął ją ku 
sobie. i 

Uczniowie spoglądali na nią ż n- 
podobaniem; Pan zaś opuścił głowę i 
smutnie się uśmiechnął. 

I podczas gdy wesoły tłum z 

pytaniami i krzykiem otoczył cu- 
dzoziemców, pod sklepieniami bramy 
ukazał się drugi pochód milczący i 
powolny, z trumną pośrodku. 
Pan i uczniowie jego i wesoły tłum 
rozstąpili się, by dać przejście po- 
chodowi. Cały czarny, posuwał się 
on między białymi kamieniami bra- 
my, w czerwonym blasku zachodzą 
cego słońca. Pan ujrzał, że niebosz- 
czyk był młodym. Głowa jego z czar- 
nymi kędziorkami spoczywała nieru- 
chomo na białej tkaninie. Zmarł w 
zaraniu życia. 

A obok nosz ujrzał Ran starą, 
zgarbioną kobietę, chwiejącą się od 
przytłumionego szłochania, Wejrze- 
nia ich spotkały się. I On nie widział 
już milczących koło nosz ludzi, nie 
widział długiego, smutnego pochodu. 
Widział jedynie tylko matkę i mar- 
twe jej dziecko, nikogo prócz matki 
i martwego jej dziecka, 

I zadrżał od stóp do głowy, wy- 
zat przed siebie ręce 1 wykrzy- 

nat; j À 


14 pokojów 


Bliższe 


Aptekarza 


Królestwo i 
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YCHI 


zaleca się 


oras przy opla 
flakonów, Cona 


Adtres dla listów; 


Poszuk 


„0, nie płacz, nie płacz“! 

Pochylił się ku noszom, które 
niosący opuścili sami na ziemię; 
wziął wystygłe młodzieńca dłonie w 
swoje ręce i utkwił łagodne spojrze- 
nie w nieruchome jego. rysy. 

I zadźwięczał jego głos, d źwięcz- 
ny i władny: 

„Młodzieńcze! tobie mówię ja, 
a TE d sklepieniami br 

Wtepy pod sklepieniami bramy 
rozległ się krzyk, i matka padła na 


kolana. 
Bo, oto: krew przypłynęła do 
bładych policzków; zdrętwiałe ręce 


splotły się z rękami Zbawiciela; nie- 
ruchome 6iało, - pochylona głowa, 
chwiejąc się, uniosła się: ~y 

Pan ściskał ręce młodzieńca w 
swych, patrzył mu w oczy, przycią- 
gał go ku sobie. I młodzian otworzył 
oczy, westchnął głęboko, jakby po 
długim śnie i przymrużył je od o- 
ślepiająco - czerwonego : słonecznego 
światła. 

. Wszyscy idący padli z wyciąg- 
niętemi rękoma na kolana. 

Lecz w tejże chwili młodzian za- 
drżał, wyswobodził się z objęć Pana, 
powstał jakby po omacku, odepchnął 
swoją staruszkę—matkę, która, uśmie- 
chając się skroś łzy, cholała się ku 
niemu rzucić, i, podbiegłszy ku zdn- 
mionemu tłumowi młodzieży, rzucił 
się do nóg młodej dziewczyny, obej- 
mując jej kolana i wykrzykując: 

„O droga, ukochana!* 


Kobieta. 


Podczas gdy grubjańskie ręce 
biły Pana i wieńcem cierniowym o- 
wijały blade Jego czoło, jeden ze słu- 
żałców szczególnie, zdało się, prze- 
otw niemu się srożył. 

Wziąt najbardziej ciernistą gałąź 
i z całej mocy wbił ją w gęste wło- 
sy Chrystusa, tak iż krew popłynęła 
strumieniem. | 

Wówczas Chrystus podniósł z 
trudem swe powieki, długo, prze- 
ciągle popatrzał na młodzieńca i-o- 
puścił znowu ku ziemi błękitne oczy. 

Młodzieniec cały zadrżałi zbladł; 
nachylił się i, wziąwszy ze stosu gib- 


~“ [Ulepszone ELEMENTY! 
FABRYKA :; 
ELEMENTOW 5952 
właśc. M. Karniewska i 5. Karśnichi. 


DZ 


w Łęczycy gub. Kaliskiej, 


Fabryka wyrabia elementy mokre, suche i mokro-su- 
che w zastosowaniu do Woo 

maszyn indukcyjnych i t. d. 
Elementy zostały odznaczone na wystawach 1913 r. w Ne- 
apolu medalem złotym i Grand Prix, w Wolmarze medalem 
złotym, w Warszawie medalem srebrn 
medalem bronzowym. 

Skład Główny: Biuro sprzedaży na 


Cesarstwo tor fabryczny 


Warszawa Jerozolimskaa 25. || w Łodzi, Nowy-Rynek 3. 


— Perfumerja 


Zofii Goszczyńskieij 


poleca na nadchodzące święta wyroby perfumeryjne 
i kosmetyczne w dużym wyborze. 


DŁUGA 25. 


E. A. ARCJUKOWEJJ| 


z prawami gimnazjów rządowych. 


Przyjmuje prośby do 1, 2, 8, 4 klasy gimnazjum 
oraz do mieszczącej się przy gimnazjum szkoły przy- 
| gotowawczej o 3-ch oddziałach. Do1-go oddziału przyj- 
muje się dzieci od lat 6-ciu bez źadnego przygotowania. 
Opłata w szkole za rok wynosi 60, 70 i 80 rubli. Gim- 
nażjum mieścić się będzie przy ul. Dzielnej N 41. Przyj- 
mowanie próśb 30 czerwoa st. st. od 12—6 przy ul. 
Szkolnej Ne 22 m. 4, 


AR” 


w, telefonów, sygnalizacji 


ym, w Akkermanie 


Od 1/14 lipca zostanie otwarty kan- 


HLR 
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ama 


kich gałązek, jedną, ozdobioną jes% 
cze kwiatkiem— podobną do kropli" 
krwi różą, owinął łagodnie gałązkę 
dokoła głowy Jezusa. 

Róża pochyliła się do czoła Pań: 
skiego i świeży jej aromat, jak tchnie- 
nie, rozpłynął się po rzadkich rzę- 
sach t zwartych powiekach. A liście, 
jak pocałunki, przyjemne były jego 
nabrzmiałym od bólu żyłom. 

Pan zadrżał, i wargi jego rów- 
nież lekko drgnęły. 

Ale oto wyprowadzili go z ponus 
rego sądu na białą od kurzu drogę. 
Włożyli nań. potem krzyż, ciężar któ- 
rego, jak żelazo, legł na jego ramiona. 

Upadł na kolana, ale z głuchym 
jękiem podniósł się ciężko i, chwie= 
jąc się, poszedł dalej! Zdawało mu 
się, że krzyż cały, jak był, nieznoś- 
nem brzemieniem legł na samą jego 
duszę. Słyszał szum kroków biegną- 
cego w pyle tłumu i hałas tysiąca 
słów obraźliwych. Słońce paliło. Wi- 
dział tylko równą białą drogę pod 
nogami, czuł tylko woń róży i oler- 
pienie od palących promieni słońca. 

„Nagle cień kobiecy mignął w o-, 
świetlonym przez słońce kurzu i Je- 
zus ujrzał gibkie fałdy długiej szaty.. 

Podniósł oczy: stała przed nim, 
patrząc nań, przepiękna młoda kobie- 
ta. I On, który nigdy oieleśnie nie 
kochał, zadrżał; wargi jego zadrgały 
od POM ź CE w girt. T7 
rzekł; „0, odśwież rany ającyc 
mych skroni, dotknij ich P alok biii 
swymi palcami !* 

Oczy młodej kobiety dziwnie 
przepiękne, oczy, które nigdy łez nie 
zaznały, opuściły się pod jego spoj- 
rzeniem. Podniosła rękę, i Jezus, 
wdzięczny, zamknął oczy w 
waniu. 

Nagle poczuł wstrząśniente ołer- 
niowego wieńca. Podniósł znowu swe 
powieki: róża z jego czoła była w 
rękach młodej kobiety. Uśmiechała 
się ona do kwiatka i wetknęła go w 


przepyszne swe czarne włosy, 


Piękną płeć można mieć 
zactosowaniu nowego kremu „ 
mot" przeotw piegom, opałeniźnie, 
pryszctom, wi m i lazajom f 
czasie do- | 


Krem ten w f 
rowadza płeć do Śnieżnej btało- | 


oi Cena W. 1,—50 3 2 moeniej- 


zapobie cy 
R zt 4 W 
Żądać we wszystkieb lepszych 


aptekach, składach aptecznych ł 
porfumerjach. oz 


' -bga JURGEŃSA q IP 


G. F. Jürgonsa 


$ 
GRA E PRZECIWKO POCENIU SIĘ. 
EAA, i ; s' || OPALENIŹNIE,PIEGOM,WĘGROM, ||| 
fikaty zawierają te wszystkie pudelka. Zarządu domem moge złożyć 1600 na wyższą sumę prt bal ||| PRYSZCZOM I ŻÓŁTYM PLAMOM, 
ieską banderolę z erial, napisem czenia, Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T, Ł. w Ad- fef 
Pudełko 68 k We wszystkich pen 3% ministracii niniejszego pisma. 4407—0—1 3% 
TIE amaaan. i EG —— A. 
Nowe gimnazjum żeńskie | *. 


-D-ra Schindlera— Barnaj 


„iłarjenbadzkie pigułki” 
| przeciw j 


OTŁUSZCZENIU 


| znakomity Środek przeczysz- jg 

| ozający, oryginalne opakowa- HAB 
nie w pudełeczkach «©zerwone- i 

| uo koloru s opisem sposobu § 
gżycia. Sprzedaż we wszystkich 

| aptekach 1 składach aptecz- | 


nyc h. 


TAi 


- powiatu tureckiego. 


Ni 143. 
onaman AT - 


O czem zawiadamiają 


pierwsze dwą warunki: lokal i rə- 
mont, dla zebrania zaś reszty i w ce- 
la naradzenia się nad sposobami, 
zwołało specjalne zebranie, na które 
rozesłano 1% zaproszeń do ludzi, po 
których się spodziewać należało za- 
równo zainteresowania, jako ofiarno- 
ści. , , 

Na zebranie to przybyło  miespeł- 
na 20 osób izapadła uchwała nastę- 
pująca: zamiast sabwencji w gotowiź- 
ufe zagwarantować p. Szyfmanowi 
10,000 rb. plusu z podwyższenia do- 
tychęzasowych cen normalnych. Wa- 
runku tego p. Szyfman nie przyjął, 
pragnąc ząchowąć dla siebie bez- 
względną swobodę ustanowienia cen 
miejsc. | 

Nadmieniam, że wszystko to by- 
ły dziełem kilku dni, gdyż konferen- 
cja w Warszawie i w Łodzi m p. 
Szyfmanem, narada zarządu, porozżu- 
mienia się z wpływowemi jJednostka- 
mi, stojącemi zdala od sprawy, ro- 
zesłanie zOZEA i powyższe zebra- 
nie, wszystko to za Sprawą zarządu 
Tow. Teatr. odbyło się w okresie od 
16 do 24 maja, 

(Czyżby to istotnie było dowo- 
c energji, vulgo niedołę- 

wa 

Ale jakież refleksje nasunąć mu- 
31 fakt, że człowiek, tak dobrze i ra- 
cjonalnie odczuwający kwestje teatral- 
ną, jak p. Sachs (czego dał dowód w 
awoim artykule) jest tak niedostate- 
sznie poinformowany o czynnościach 
i usiłowaniach Tow. Teatralnego, o 
trudnościach, jakie napotyka na każ- 


| dym kroku w ciężkiej walce o chudy 


byt własny i teatru? Dlaczego nie 
, zabrał giosu, póki nie było zapóźno ? 

Dlaczego tak nieprodukcyjnie ukry- 

wa swą cenną życzliwość dla idei, 

zamiast zamienić ją w czynł Tow. 

Teatralne potrzebuje nowych sił, no- 

wych głów, nowych rąk — ale gdzie 

ch szukać Czy na ogólnych zebra- 
jach, których rekordową listą pre- 

iencji była lista, wykazująca 19 o- 

tóbł A jak trzeba. dokonywać wy- 

orów, to albo niema kogo wybrać, 

Ubo nikt nie ma do pracy czasu. 

1 W tych warunkach uważam os- 
tteczny wniosek, dò jakiego docho- 
dzi p. Sachs w swym artykule, za 
bezwzględnie słuszny i racjonalny i 
zagługujący na obszerne publiczne 
amówienie. 

Z poważaniem 
Dr. Matęelt Barctński, 


Softy, & 24]VI, 1914, 


| | 


Kronika sądowa, 


© podpalenie fabryki, 
iW sprawie Dawida Kligera, roz- 
oozdawanej wczoraj pfzęz wydział 
kariy piotrkowskiego sądu okręgo- 
wego na kadencji w Łodzi, zapadł 
wyrok uniewiniający ffodsądnego z 
zarzidu podpalenia fabryki. 
t — z — Ł 
© zniewolenie. 
| W dniu wczorajszym, II wydział 
| farny piotrkowskiego sądu okręgo- 
| wego fozważał przy drzwiach zam- 


zzz 


| | kniętygęh spiawę łodzianim Antonie- 


go Skorasińskiego, 29 ląt, oraz 32- 
letniej stałej mieszkanki od. Uniejów, 
M Konstancji Ski- 
|x ińskiej oskarżonych o dokonanie 


 zbrodri przeciwko moralności. Skora- 
Asiński w d. 30 kwietnia roku ubie- 


tego Wdomu nr. 8 przy ul, Pasaż- 
Szulca zkiewolił 17-letnią dziewczyn- 
kę, Konstancją Jakubowska, którą 


B. P. 
FELICJA z BRULLÓW 


 Rosenblumowa 


zmarła po długich cierpieniach dnia Z8-go czerwca przeżyw= 


Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ulicy Długiej N 12, 
na cmentarg żydowski odbędzie się w niedzielą 
ca o godzinie pół do pierwszej po poł, 


28-80 CZerw- 


Mąż, dzieci í rodzina. 


FiK OOO R 
zwabiła podstępem Sllwińska, Pod- 
sądni skazani zostali na 8 lat robót 
ciężkich. (k) 


Wyrok w sprawie fałszerzy 
storubiówek. 


Po 8 tygodniowych rozprawach 
2 wydział karny warszawskiego sądu 
okręgowego ogłosił wczoraj wyrok w 
sprawie fałszerzy storublówek. Na 
pół godziny, przed oznaczonym na 
ogloszenie wyroku czasem, sala 2 
wydziału była szczelnie zapełniona 
publicznością. Z rozporządzenia władz 
sądowych, na sali znajdował się le- 
karz, oraz 2 felczerów. 

O godz. 4 wprowadzono podsąd- 
nych — rozlega się dzwonek i sąd 
wchodzi na salę. 

Całą godzinę prezes Wójcicki 
odczytuje rezolucje. Oto treść wy- 
roku: 

Lewald, Dunajewskij i dyrektor 
banku Siemierow zostali skazani 'na 
10 lat katorgi, Isajew na 6 lat kator- 
pi Kołpaszczykow i Litowkin zostą- 

skazani po 10 lat katorgi; Sanda- 
lowa — na 6 lat katorgi. Oskarżeni: 
Para, Taul, Łathin, Diejew, Kulajew, 
Rastopczyn, Dranow, Szestopierow, 
Popkow, Utkin i Iwanow zostali ska- 
zani na 6 lat katorgi: Skrzypczak, 
Mejer, Urżanin, Jepiszyn, Kirejew, 
Fieodorow, Wargocki, Abramow, Woj- 
cieki, Hynczelewski, Jankowski, Zy- 
kow, Sidorow, Czyżykow, Łabrin, Su- 
bacz, Jegorow, Zeligson, Chrenow. 
Pirożok, Isaj Seglin, Ruryk, Zukow, 
Majkow, Zawiałkow i Pedasow zosta- 
li skazani na 4 lata katorgi; Dąbrow- 
ski, Chłodziński, Lewandowski, Mu- 
rawjew i Kuprjanow — po 2 lata 8 
miesięcy katorgi; Elisson, Kuprja- 
now, Kuzniecow i Czyrykow dostali 
po 6 miesięcy więzienia. | 

Uniewinniono 12 osób, Teodota 
Siemierowa, ŻZujewa, Kozłowskiego, 
Płatonowa, Litwinienko, Gałkina, 2 
braci Seglinów, Karadina, Łobanowa, 
Surka, Biabulina i Kuzniecowa, Saja- 
pinę skazano na 1 rok więzienia, 

Wszystkich skazanych, odpowia- 
dających z wolności, aresztowano. 
Na sali rozlegaję się krzyki, jęki 
wśród publiczności i oskarżonych. 
Isajew, przyniesiony na fotelu, zrywa 
się, staje na chorej nodze, i pada 
zemdlony. Lekarz zaczyna ratować 
go. Tymczasem mdleje Sajapina i 
Litowkina. Felczerzy ratują je. Rozle- 
ga się okrutny płacz cygana Pedasd- 
wa. Siemierow otacza osłupiałym 
wzrokiem galę. Za chwilę w różnych 
miejscach sali rozlegają się płacze 
rodzin oskarżonych. 


Niedyspozycje żołądkowe 
i brak apetytu zależą często od 
wypróźnienia żołądka. Naczelni le- 
karze w powszechnej Lecznicy św. 
Rocha w Budapeszcie już w 70 roku 
zeszłego stulecia stwierdzili, że natu- 
ralna woda gorzka Franciszka Józefa 
wskutek swego nadzwyczaj udanego 
składu zasługuje, aby ją jak najnajwię- 
cej zalecać, jako szczególnie skutecz- 
ny środek przeczyszczający w frzy- 
padkach wszelkiego rodzaju ząsła- 
bnięć żołądkowych. Woda Frandisz- 
ka Józefa jest do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych. 2952—1 


Czas odnowić 
prenumerate. 


Puryszkiewicz i Rasputin., 
PETERSBURG, 36 czerwca (wł.) 
Puryszkiewioz zwrócił się do Raspu- 
tina z prośbą, aby mu pomógł zor- 
ganizować ;pismo ludowe, Rasputin 
zażądał przedstawienia sobie danych, 
ile na takie wydawnictwo trzeba bę- 
dzie pieniędzy, oraz szożegółowego 
programu pisma. 
Prowokacja niemiecka wBiel- 


sku. 
KRAKÓW, 26 czerwca, (WŁ) — 
Z powodu zapowiedzianego na nie- 
dzielą obohodu dziesięciolecia Sokoła 
w Bięlsku, niemcy zamierzają wywo- 


. łać kontrdemonstracjami wielkie za- 


burzenia. 3 
Magistrat zakazał pochodu z ko- 
ściołą i chce zakazać nabożeństwa. 
Jutro niemey robią zgromadzenie 
rotestujące, a w niedzielę urządzają 
estyn umyślnie przed domem pol- 
skim, aby wywołać zbiegowisko, ścią- 
gają z całego Sląska, także pruskie- 
go, szowinistów i awanturników, Pola- 
ków przybędzie około 2,000. Sokół 
nie odwołał obchodu. 


Polskie niebezpieczeństwo. 

HANOWER, 26 czerwca (wł.).— 
W tych dniach odbyły się w gminie 
Groen wybory, przy których, skut- 
kiem sprężystej agitacji miejscowego 
komitetu polskiego wybrano 6 pola- 
ków. Prasa hakatystyczna podnosi 
krzyk z tego powodu, wykazując, że 
gmina Groen była do niedawna czy- 
sto niemiecką, a więc rezultat wybo- 
rów jest dowodem niebezpieczeństwa 
polskiego. Kandydaci polscy zdobyli 
8 razy, więcej głosów niż niemieccy. 


Nie udało się. 

KRAKOW, 27 czerwca, (wł). W 
organie piastowców pojawił się arty- 
kuł ubolewający nad rozbiciem się 
rokowań z biskupem tarnowskim 
Wałęgą. Artykuł stwierdza, że ksiądz 
Wałęga chciał zarezerwować zbyt 
wielkie wpływy polityczne na rzecz 
duchowieństwa, na co odrodzone 
polskie stronnictwo ludowe nie mo- 
gło się zgodzić. Organ podnosi, że w 
innych okręgach duchowieństwo u- 
waża za możliwe dla siebie pracować 
wspólnie z odłamem piastowców. 

Skaząnie szpiega. 

LWÓW, 27 czerwca (wł.). —Wczo- 
rajsze rozprawy sądowe przeciwko 
Kreerowi, oskarżonemu o szpiegostwo 
na rzecz ościennego państwa zakoń- 
czyły się skazaniem oskarżonego na 
2 lata więzienia. 

Harden przeciwko Rosji. 

PARYZ, 26 czerwca (wł.). —„Ma- 
tin* ogłasza dziś zapatrywanie nie- 
mieckiego publicysty Hardena na 
wewnętrzną politykę Niemiec i zazna- 
cza, że w Niemczech istnieje pewna 
liczba niemców, którzy pragną przy- 
jaźni Francji i Rosji, co Harden po- 
tępia. 

Katastrofy lotnicze. 

BERLIN, 27 czerwca. (wi) — 
Dzień wczorajszy był dniem kata- 
strof lotniczych w Niemczech. I tak 
pod Birchner spadł z wysokości 10 
metrów lotnik Bitsch i zabił się na 
na miejscu. Pod Metzem spadł z 40 
metrów wysokości Grunow — śmierć 
na miejscu. W Kilonji spadło ze 
znacznej wysokości 2 lotników. Oba- 
dwaj znajdują się w agonii. 

Aresztowanie rysownika. 

ESSBN, 27 czerwca, (wł.) 
Rysownik firmy Kruppa, Tieng are- 
sztowauy został pod zarzutem wy- 
dania Francji ważnych planów doty- 
czących budowy armat, 

Studenci bułgarscy przeciw- 
ko Rosji, 

SOFJA, 27 czerwca {wł.).—Wcezo- 
raj studenci bulgarscy odbyli zebra- 
nie w sprawie udawania się studen- 
tów bułgarskich na studja uniwer- 
syteckie do Rosji. Powzięto rezolu- 
cję, sprzeciwiającą się temu. O ile 
jednak znajdą się tacy, oo udadzą 
sią na studja do Rosji, to nie mogą 


EPE OZNA ZY WANY | PORADE ADC A e asane 


być oniuważani za reprezentantów 
studentów bułgarskich, 
Zbrojenia Grsoji. 
ATENY, 27 czerwca (wł.).—Rząd 
grecki postanowił powołać znów pod 
broń 7 roczników rezerwy. 
Zbrojenie Japonji. 
TOKIO, 27 czerwca. (wł.) — Par- 
lament japeński uchwalił 13,200,000 
jen na powiększenie fioty. 
Niemcy w Chinach. 
PEKIN, 26 czerwca, (wł.), Pod 
pisana została umowa co de budowy 
linji kolejowych z niemieckiem towe- 
rzystwem kolejowem, które ma zbu- 


dować cały szereg linji kolejowych 
w Chinach. (A 
Akcja powstańców w Mek- 


syku. 

NOWY JORK, 27 czerwca (wh) 
Powstańcy zarówno z pod komendy 
Carranzy, jak gen. Villi postanowili 
prowadzić jaknajeneryiozniejszą akcją 
wojenną przeciwko Huercie I nie wy- 
syłać zupełnie swoich delegatów do 
Niagara Falls. 

Odpowiedź Turcji. 

ATENY, 27 czerwca, (wł). Nota 
na odpowiedź Turcji w sprawie prze- 
śladowań greków w Azji Mniejszej 
została już wczoraj wręczoną posło: 
wi greokiamu w Konstantynopolu, 
Panasowi, który ma ją oddać dzisia) 
Wysokiej Porcie. 


Zawierucha albańska. 


Wezwanie do wojska. 

WIEDEŃ, 26 czerwca, (wł) — 
W dzisiejszych gazetach utworzony 
w tym celu komitet wzywa młodyc 
ludzi, aby zgłaszali się jako ochotni- 
cy do Albanii. 

Dziś do południa zgłosiło sią 700 
ochotników przeważnie byłych  żoł- 
nierzy austrjackich, ponadto 160 stu: 
dentów. 

Ostrzeliwanie powstańców 
z okrętu. 

WIEDEN, 27 czerwca. (wł) — 
Okręt austrja cki. „Hercegowina*, 'sto- 
jący na usługach ks. Wieda ostrzeli- 
wał dziś bezustannie powstańców. Ró- 
wnocześnie baterje lądowe zaatako< 
wały wrogów. Strzelanina. trwa w 
dalszym ciągu. bać, 

Zerwanie rokowań. 

DURAZZO, 26 czerwca (wł.). — 
Na skutek przedstawień oficerów ho- 
lenderskich rokowania z powstańca- 
mi zostały zawieszone i natychmiast 
rozpoczęto ostrzeliwanie pozycji pow. 
stańczych na wzgórzach Rasbul. 

Książe Prenk Bib Doda. 

DURAZZO, 27 czerwca. (wł.) — 
Nadchodzą tu wiadomości, że książe 
Prenk Bib Doda posuwa się w stro 
nę Durazzo. Posunął się podobno 
znów o 5 kilometrów w stronę sto- 
licy. W takim razie pogłoski o klę- 
sce jego i wzięciu go do niewoli 
przez powstańców byłyby niepraw- 
dziwe. 

Opiekunka pomaga. 

WIEDEŃ, 27 ozerwca, (wł) — 
Austrjacki Komitet dla werbowania 
ochotników dla księcia Wieda utwo- 
rzył pierwszy korpus pomooniczy w 
sile 1,600 ludzi. Zgloszeń było znacz: 
nie więcej, bo około trzech tysięcy, 
lecz zgłosili się ludzie w wieku od 
16 do 60 tak, że tylko część przyję- 
to. Pisma tutojsze dowodzą, że myśl 
utworzenia korpusów ochotniczych w 
celu rozwiązania w ten sposób bwo- 
stji pomocy zbrojnej dla księcia Wie- 
da, znalazła w europejskich kołach 
dyplomatycznych ogólny poklask. 

Położenie ks. Wieda. 

DURAZZO, 27 czerwca. (wł) 
Położenie księcia Wieda jest coraz 
rozpaczliwsze, Powstańcy, którym 
zawieszenie broni było bardzo na 
rękę, umiełi wyzyskać przerwę w 
działaniach wojennych i przygotowa- 
li się do walki, oraz zgromadzili zna- 
qzne zapasy Hhreni i pamnapicji jak 


8. 


również prowiantów, natomiast ocze- 
kiwanie księcia „Wieda na _ posiłki 
zawiodło, 

intecorcucja mocerstw. 

BUKARESZT; 26 czerwca, (wł.). 
Rząd bukareszteński, jak donoszą ko- 
ła dobrze poinformowane, prowadzi 
obecnie rokowanła z mocarstwami, 
aby interweniowały zbrojnie na rzecz 
ks. Wieda. Rumuola grozi że w ra- 
zie odmowy sama czynnie wmiesza 
gię w Sprawę Alvanji. 
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najsiiniejsze w Europie gorące źródła siár- 
czano-mułowe, radioczynnę przeciw cier- 
pieniom stawów, ramatyzmowi, artrety- 
zmowi, newralgji, zwłaszcza isehiasowi po 
złamaniach i' uwichnięciach. Urządzenia 
mieszkań i kąpieli od najtańszych do Ink- 
snsowych. Hotel Termia połączony z ła- 
zienkami otwarty cały rok. Frekwencja 
18,000 - osób. Z Warszawy 15 godzin, z Kra+ 
kowa 8, z Wiednia 3. Wszelkich informa- 
cji; oraz prospektów w języku polskim do- 
starcza: lekarz zekładowy Dr. Al. Teich- 
mann, zimą Kraków, latemPiszczany. willa 
Sztraka. albo Dyrekeja zakładu, Jub Repre- 
zentanci na Królestwo 1 Cesarstwo: Dom 
Handlowy Ludwik Rotmil i S-ka, Warsza- 
WA, Nowogrodzka 40. tel. 34-86. 


Jednym ze stałych 
towarzyszów słońca 


gą piegi. Szczególniej obficie ukazują się one 
w ciągu letnich miesięcy, kiedy palące pro- 
mienie słońca silnie drażnią. skórę twarzy. 
Przez długi czas piegi stanowiące wadę, 
która szpeci nojpiękniejsze nawet twąrze Za- 
ficzano do tych klesk przyrody, z któremi 
` człowiek nie jest w stanie walczyć. Lecz po 
wynalezieniu głośnego już obeenio kremu 
CASIMI-METAMORFOZA, pogląd uczonych 
na kwestje- tę zmienił się zasadniczo 1 jest to 
mapełnie zrozumiałe, gdyż krom Casimt to 
nejradykalniejszy Środek. zapobiegający t 
miszozący plezi, plamy, opalentznę, wągry i róż- 
ne wady twarzy. Lecznicźa wartość kremu 
podnosi to, że nie zawiera on żadnych truja: 
„cych ani draźmiących skórę substancji 29231 


terza rmi 


Czy cfiorotiy płuene sanleczalie? - 


To zazwyczaj watne pytanie za- 
pewnie zaciekawi wszystkich, którzy 
cierpią na astmę, płuone 1 gardiane sucho- 
ty, chroniczny kater, rastarzały: kaszel, 
t długo wlokącą się ochrypłość, i dotych- 
zzas wyleczyć się nie mogl. Wszy- 
scy tacy chorzy otrzymują od nag 
bezpłatnie książkę e rysumkamt x ręki 

ana Dr. med, Guttmana, | naczełnego 

karza finsenowskiego zakładu , ku- 
racyjnego w Berlinie pod tytułem 
„Czy choroby płucne są uleczalne'. Ty- 
siące chorych, którzy już używał 
masze ziółka Puhlmana złożyli nam 
swe podziękowania. Wielu prakt. leka- 
rzy wypróbowali nasze ziótka. Puhk- 
mana przy ohorobackh płuenych, 
astmie, chrewiesnych katatarach (bronch.) 
$ próby wypadły ku zupełnemu ich 
zadowoleniu. Nasze ziółka Puhlmana, 
nie są to Aodsym sekretem, składają się 
ono z siółek Libera, które ma pozwole- 
niem wyżscej rady medycznej Sprzeda- 
wać i używać można wszędzie. Leca 
"działają tylko wówozas erikleri 

dy wyrsetają na ziemi wulkanistej, 
M iiai Rosji prawdziwe sióika 


sy 
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= NOWY KURJER ŁODZRI—-27 ozerwca 1918 roku. 
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Puhlmana „zbierane na wulkantstej 
ziemi, nabyć mogą tylko u nas. Aby 
dać możność każdemu choremu bez 
ryzyka dowiedzieć się o swym cier- 
'pieniu, wysyłamy nasze broszurki pod 
tytułem „Czy choroby płucne są wieczal- 
'me?ś, Każdemu interesantowi bezpłatnie 
która wyjaśnia, czem można takowe 
choroby wyłeczyć. i 
Prosimy tylko napisać pocztówkę 
i podaniem swego adresu, do domu 
handlowego H. Sete (T. Ceme) 
Ryga 48 ul. Aleksandrowska !3 
W Łodzi prawdziwe ziółka Puhlra- 
na nabyć moźna un Em, br, Pufat, af. 
Długa Ne 2, przedstawiciela naszego. 


Jedno z wiefu podziękowań! 


St. Petersburg, d. 21 mercą 1914 roku. 
Szanowny Panie Sete 

i ` w. Rydze, 

-i Ponieważ używam już czwarty 
fimt ziół Puhlmana, więc mogę bez- 
stronnie sądzić o ich działaniu. 

"_ Mam łat 66 i miałem stare chro- 
niezne cierpienie płuc, z towarzyszą- 
dym mu takim kaszlem z płwocinami, 
me pozostała tylko mała cząstka moich 
płuc. Muszę przyznać się, że już jed- 
ną nogą, jak mówią, stałem w grobie. 
Jednakże. będą w łóżku nie miałem 
Żadnego kaszlu i plwocin i dlatego 
wstawałem oodziennie © godz. 12. Sko- 
ro tylko byłem ubrany, kaszel  roz= 
poczynał się i to z taką siłą że wie- 
czorem o godz. dziewiątej szedłem na 
odpoczynek fizycznie zupełnie wy- 
czerpanym. Straciłem wszelka  na- 
dzieję na uleczenie tej choroby. gdy 
przypadkowo czytam w „Heroldzie* 
wzmiankę «o Pańskich ziółkach Puhl- 
mana. Jak wyżej powiedziałem, nie 
miałem żadnej nadziei 'na uleczenie 
tej choroby jednakże wypisałem sobie 
książkę, którą uważnie przeczytalem 
i pomyślałem sobie „Jak mogą põ- 
módz iakieś ziółka ranie, któremu 
żadne środki medycyny nie odniosły 
pożądanego skutku, Zeby odkryć 
żałsz zamówiłem sobie 2 funty ziół 
Puhlmana. 0 codziel Po wypiciu 
pierwszego funta, czułem że kaszel 
staje się o wiele słabszym a rzy 
drugim i trzecim staje się rzadszym, 
Jeżeli zioła Puhlmana nowych płuc 
nie stwarzają, jednakże moj przo- 
chowały od zupełnego zniszczenia, © 
czem mogę ja przed Bogiem tak i 
przed ludźmi zaświadczyć, 

Na zakończenie chciałbym radzić 
wszystkim, którzy cierpią na, płuca 
pić ziołą Puhlmana — każden będzie 
wynagrodzony za poniesione koszta, 

Wypowiadam swe najgorętsze È 
najszacowniejsze podziękowanie Panu 
Puhlmanowi, a osobliwie Panu Sete, że 
nie uląkł się żadnych kosztów, i ðgło- 
sił o tych ziołach w „Heroldzie*. 

Pozostaje pełny szacunku. 
i L, Finkel, 
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Z powodu święta Piotra i 
Pawia przypadającego w po- 
miedziałek 29 b, im., mastęp 
my numer wyjdzie we wte” 
rek, o zwykłej porze. 


= enserre 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Ür., med, 5. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po pot, w niedziele od 11—1 


Pensjonat „Saby 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I- 

urządzońy z komfortem i  oświetl, 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czuwych, kosmetyka lekarska. Przyj- 
muje od 8 i poł do 1 i pół. i od 5 do 9 wiecz, 
Dla W. Pań od 3-ej do 5-8j, osobna pocze- 


kalnia. 
Krótka tha Tel. 35-35. 


-æ — z WE ZA LN 
Sanatorium c Soimana 
WARSZAWA, Aleja Szucha 9. Leczenia 
chorób chirurgicznych i kobiecych. 
Urządzenia wzorowe. Pobyt od 3 do 8 Rb 

dziennie RKmhulatorjum od 12 do 1 > 
r205212— 


m A. Xartowski, 


O 02 Konstantynowska 5. 
REL o Wejócie przez sklep 
Kugenji*, tel. 28-01., specjalista wycinania 
deisków i wzośniętych . paznogel, powróci 
zagranicy przyjmuje u stebie i posa domam 
Manieure i pedieure. 


Kozera 


R 


e 


Ager Gono 


A EB (= 


Zawiadamia się P. T. Subskrybentów, że ` 


Wypłata udziału w zyskach 
za rok 1913/1914 


odbędzie się w błurze (Gazowni (Targowa Ne 34), po przed- 
J  stawieniu kwitów udziałowych, 
dziel i świąt, od godziny 9-ej rano da 1-ej i od 2-ej do 4-ej 


+ wmazak 


Dr. Wożyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławske 
prof. Hinshkerqa) Osiadł w Łodzi, jako spł- 
cjalista chorób uszu, mosa I gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie 
dziele od 10—12 rano. Operacje, bronehiosko 
pja, kąpiele elektr. $wletine. 289 —0 


Dr. Roman Sobański 


CHOROBY OCZU, b. ordynator ocz- 
nej kliniki moskiewsk. uniwersytetu. 
Przyjmuje od godz, 8—10 rano i od 6—7 p. p. 


Przejazd |4.. 


1830—38 ' 
A KAZIMIERZ OSSOWSKI "1 


INŻYNIER 


Obrońca Patentowy 
PotersturgWozniesiens'Uj Prospekt 20 
Berlin Botedurmorztr. 5. ` 


codziennie, z wyjątkiem nje- 


t po południu, począwszy od dnia 1-go lipca b. r. 


2459—83 


miowych. 


nuż 


Cena 


W Niedzielę i Poniedzałek początek o gociz. 2-ej po południu 


Wielki konkurs skoków, popisy styunej iuqognodki, 


TEATR: „O Zosię” farsa. „Nad przepaścią" oper. „To nie ona" farsa. Teatr dzieci, 
Koncert orkiestr, faterwerk, koło śmiechu, poczta, bufet. Wejście 20 k. uczn. 10, do 6 lat bezp. 


| 


UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
i zemplarzy wspaniałego albumu 


| i z 
NAPOLEON 
(legiony i Księstwo warszawskie) | 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 
| USS" Około 500 ilustracji. -p 


j księgarska wb M, prentmeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą pa i 


rD. DaD 


Afham otejszeć można w administemoji „Kurże- 
ra“ uł. Zachodnie 37. 


Konsorcjum Gazowni Miejskich w tadzi. 


7-kl. Szkoły. Flandiowej 
| "w Zgięrzu 


niniejszym podaje do wiadomości, że egzamina powakscyjne rozpoczną się dnia 21 4 
sierpnia o godzinie 9-ej rano. Miejsca wolne są w klasach wstępnych A i B, I, M, III, 
IV, V, Vi-ej. Podania składać uależy w kaneeląrji szkoły w godzinach praedpolud- 


Dyrektor 


Stefan Pogorzelski, 
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NCK WINTER = 


( ól detektywów) w wielkim 
senkcyjnym 8-ch aktowym detek- 
tywnym dramacie 


‘dy zwyczajne, 


pop 


àrcywesolła kom. 
Nad 
pp gram: 


ameryk. 


Ce y zwyczajne! 


} or w kostkach 
A nieoceniony! 


tecznem jest długie © mge 
gotowanie! Niema obawy 
a$memie rosołu! 

Ą volaniu kostki jedynie wrzącą 
| wodą otrzymuje się natychmiast 


| znałjmity rosół, który używać 
j mo jak i domowy. 
{kostia na „aterkę wody 3 kop. 


pray asiwy o a narwą MAQQI oras 
Basre > em reisat 
Pi do nabycia! 


inżynierska 
| Arólesty o Saskie 

Wyższy Instytut inżynierski 

w yv kształci gruntownie na iffy nierów-mechaników, inżynie- 

| ro weelektrotechników, jakotą na inżynierów-górników. Kur- 

trwają 2 i pół roka. Półocze letnie rozpoczynają się 

| okoła połowy kwie tnią z imgpe około połowy października. 


ł. sy 


| Programy i bliższe wyi mienia udziela bezpłatnie se» 
T2950—8 


r= 
F 


O 77: e M maan 


p ierat py. med. Zacharow 


dentyst czny 

zarządggy ący | lektór szkoły dhysiy cznej. Specjalista chorób zę- 
ów jamy ustnej i szłycznych zę Wyjmowanie zębów bez bólu 

AES mr. 19, Przyjngje od'9 i pół —- 2 i od 4—8. 


TE WPNE ZR EON 
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TW PRZEZ "g " SPR WEWN. 
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4779 ił i nin EB Fyi ANGRI 09 
DAWA WAAI pjlld pii; sa Warszawie OKSA lo, (OJI 
Zaps czenie codz. Podżątek wy Wiat 114 lipca 1914 r. Patent szkolny 
daje DPAWQ praklyki w Krój i Ces. amin dia eksternistek odbędzie się 


w lipeu Dg zakładu Wiożn czego | kz „yi nuje się bezpłatnie ost by spò- 
ę r pi 
dziew: a jące sią słabości. 2949—10 


NOWY KURJER ŁUDZKI — 27 czerwca 1914 roku 


T yko 3 dni, do poniedziałku adi: 


Naks LINDER ce: nn» 
POWIESIŁ SIĘ... 


DCIĘTE ZYCII 


Najlepiej zgrana muzyka. 


Tiko do poniedżiałku włącznie wielki 
p Robine, Aj Alöksandre' k Si ignorat w wielkim 


ostatnie wydarzenia. | 


Demon zazdrości 


mm rara > sennen i. DW. | EE AN YA DP 


"a È E (26 


IR 

| 

i 
Arcywesołe sceny. 


NAD EAA 


3 godzinny program. 


z życia zesłańców na PAN 


Ktryjaszek 2 nieba | Dziennik Eaumoii | Sztuczne wylęganie kurcząt 
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| Bardzo mile czas jpędzić będzie można "miu 28 i 29 
l w OGRODZIE Tow. Przemysłowców Gewane FE 
BB -- p a PR 
w Rudzie Pabjanickiej, | 
gdzie przy dźwiękach Aazyki, po skończonych wyścigach, Sz. Pu- 
| bliczność będzie w ża ości zjeść za tanie pieniądze smaczną ko- 


| lację. Koncert rozpoczjie się w 2-ch powyższych dniach, o godz. 
3-ej po południu. 


Z szacunkiem 


Zarząd. 


„R SIę 2 ZYGA Grze 
Zk ARÓW NONE 


| 
; 
| 
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— nare: 


ii-gie deni] Rzemieślnicze Towarzy- 
siwo Pożycąkowo-Oszczędnościowe. 
kłówna Nr. 9, 


przyjmuje członków iw daje pożyczki, cd których pobiera 8 proo. 


j 

| Przyjmuje wkładypszczędnościowe, od których płaci od 4 do 6 

procent i wkłacy warunjowe: kto wpłaca po 2 rb 55 kop. miesięcz- 
nie, otrzymuje po 3-ch ktach 100 rh. 

Dia udogodnienia ikt adania oszczędności Towarzystwo daje do 

domów skarbonki nikloto-pancerne, — Kasa czynna codziennie od 


10-ej do l-et i od 6-ej dd 8-ej wieczorem. r2609 — 13 


w Łojzi, Piotrkowska 17. 


Przygoóotow tj ą młodych ludzi bez różnicy wyznania 
cmików inżynierów. Wymaganem jest 


na techników I po 
świadectwo z ukończenk co najmniej kursu 3 klas środniego za- 


kładu. Dla nieposiadjących Świadectwa otwarty jest kura 
PRZYGOT OWAWCZ który będzie czynnym przez całe lato i 
przygotowuje do żędanęzo egzaminu. Zajęcia wieczorowe. Oplata 
umiarkowana. lnformade i zapis codziennie od 5—9, r2982—6 


a Pi 3 ' Nauczyciel 


rrzeGów 
udziela korepetycji, oraz przy- 


Rzeżączce (Zrypro 
najnowszy środek „AA Sposabia na różne świadectwa 


ja? „sPICZILIK | Piotrkowska II7 m, 17 


działa szybko i stanowczi | zastać można od 5 do 8 wiecz. 


dług zaświadczeń lekarzy. kważa- 
CIECHOCINEK. 


| ny jest za środek racjonalni Spo- 


sób użycia dołącza się, Pfajdziwy 
tylko w metalow. pudeti upi rb. 
i po 1 rb. 80 kop. Sanatorjum ĝia dzieci (do let 
Działa skutecznie tak w Mypad- | 13) D-ra MARGULESA, 
| kach RZA jak | chronięnych ; s=mmsn===uam= a 
iw nięsługim czasie usuw4 naj- | pis Z a> 
ae te ciec ? Ex ; BAY, jA 
poi PCA ul sA ez ża | | VA WYNALAZKI MODELE i MANMI FADRYCZ EH 
N 7, apteka B. Konhejma. JẸt I W/m 
; Kwai ch ajnekach r20% 47 | GOLOMANI i (zd ga 
Aa” Lo o o „ARE Beo i WARSZAWA LES? J 3 Teleton I d 
s Zi | ena ataa — 


; 
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D O UGECJAZETOZENI 


Grupa akrobatyczna „Salo 
Dziennik Pathć 


e z dziedziny nauki, 


Wstrząsający dramat w 3-ch wielkich częściach w wy- 
konaniu wybitnych artystów „GAUMONT*. 


Początek przedstawień o godz. 3-€ej po poł. 


sensacyjnym dramacie: [> 


arcyciekawe zdjęcia z natnry, 


Wstrząsający dramat detektywów w 8-ch wielkich ak- 
tach w wykonaniu artystów wyk. dramatu 


Początek przedstawień o godz. Bej. 
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59 Atrakcje 
cyrkowe. 


Ostatnie wydarzenia 


sportu. 
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Gabinet 


Lylko dla Pań 
Leczniczo-kosmełyczny. 
ROZALII SZERESZEWSKIEJ 


(Dyplom Akademii Kosmetycznej 
w Berlinie), 
Konsłantynowska 18, m. 7a 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rak i włosów. Upiększenie 
i odmłodzenie za pomocą przy- 
rządów przyrodoleczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne. ilasaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za- 
strzykiwania. W,uejikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności. Nie» 
zawodne Środki na wszelkie 
wady urody. lładykalne usuwanie 
pryszezy, wągrów, piegów, żółtyca 
i brunatnych plam, zmars zozek, 
iałd. rozszerzenia porów 
skóry, Śiadów po „espie, pos 
iysku i pocenia aig warczy; 
papi o noL i rak, 
szaecjących wi tosòówi 
it d. Odelusaoganie podbródsa if 
biustu, Wszelkie zabiegi prowa- 
zone są sumiennie i na zasaunch i 
hygżomiczno-naukowych. Jyskre- ? 
Gja zapcwnioma. Przyjęcia: oú $ 

godz. 2—0. 
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MI. Dzielna 2% 62, tramw. )6 2, 718. 
Resursa RzemieSinicza | 


w Łodzi urządza w Miledziełę 28 
i poniedziełek 29 czerwca. 
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Cermików I reportnarów żądać 
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4 
i sławią małarze w złocistym błasku szłachetnej barw 
gry: wspaniały włos bujny i tśniący-zyskacie, je- 


żeli głowę swoją przemywać będziecie regularnie 


D-ra DRALL'EGO 
AP; ja A uam | 7 
Weda Brzozowa 


u 
Niezwykłe jej działanie jest godne podziwu. Łu- 
POZIE R WC W Z I dA 
pioż i wypadanie włosów ustają. Nerwy opłatające gło- 
wę_orzeźwiają sięi wzmacniają. Przedwczesne siwienie 
zabezpieczone. 
Do nabycia we wszystkich perfumerjach, skła. 
dach aptecznych i u fryzjerów. 
JRE DE SZOT TERN A. 
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900008 | $ 
g 
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ALSKIET ; 
IHIRE CIA: 
z USKI 5 nia bawełny przy 


= ulicy Dąbrowskiej M 19. === 


Wydawca antoni Książek, 


cieczki 


są najlepszą I najpożytęczniejszą 
rozrywką 


i grają bez ig 


i nadzwyczaj wyraźnie. 


i Wielki wybór płyt operowych, operetkowych 
Jit. d. Najnowsze modele aparatów z tubami 
= i bez tab, = 


" Sprzedaż na raty na warunkach 
‘bardzo dogodnych tylko 


w specjalnym składzie Patefonów 


Łódź, Piotrkowska Nr. 118. Telefon 19-09. 


NOWY KU.JER kŁuDZKY — 27 czerwca 1914 r. 


EA M 


YW M WE 0 2 


rag dr h tasa 


© 


iet głośno 


i piętro. 


== r2806—3 —1 


Potrzebny 


majster 


dobrze obęznapy m oczyszczeniem i 
manipulecją bawełnianych odpadków, 
szarparnią nici i juty, montowaniem, 
okładaniem tamboru i szlifiernią; 
ustawianiem szarpźrni, krempli, wil 

ków i innych maszyn. Pierwszeń- 
stwo mieć będą obeznani z fabryka- 
cją waty i znajomością język» rosyj- 
skiego, Oferty z podaniem wieku, sto- 
senków rodainnych, obecnego zaję- 
cia i warunków uprasza się składać 
Rewel skrzynka pocztowa Me 128. 


r2986—2 | 
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2 ? 
Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


pa a) BTY 
„EUGENIA 


| "JARY a I AN 

KAR i OW SKA 

HE T T oska LEY AST 
Łódź, Konstantynowska 5 

TELEFON NM 28-01 
Poleca Bzan. Paniom w Łodzi i oko- 
iicach 
KA EKRE iQ nar up 
RA JPIEK HEJSZE GZESANIE 

mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelsie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze 1 postisch, zawsze w najnow- 
szyn stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upioania naj- 
nowszych * fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na mielseu i w domach 
" Ramutząc: 


3 pokoje 
służbowy, kąpielowy, dwa wej- 
ścia, posadzki, elektryczność, 
kawalerski z umywalnią i wy- 

godami od 14 lipca, 


Zawadzka 9. 


w 


m 
; 


RNA nA 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 


4 Lent“, 


Ogłoszenia drobne: 


WYPMZCWT ZZA 
A AA £ Bachalter rutynowa- 
„PABPAMZAB ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków. miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
dódzkiego* pod „Buchalter-korespon - 
4604-0 
A A Pensjonat dla dzieci i 
wéis młodzieży D-rowej Kru- 
kowskiej w Będzelinie st. Zakowiee 
otwarty. Zapisy: Południowa 24, dru- 
karnia, tel. 12—67 lub na miejsen. 
ZIEL. 1926—3 
śą kuszerka Milewska, Pańska NB, 
(8x przyjmnje zamówienia, udziela 
porad, niezamożnym ustępstwo. 
cj 1942—3 
pg ecznie taalo piękne aipagowe 
c$ marynarki, Spodnie se Skóry *an- 
gielskiej 1.96. Piotrkowska 145—24, 
1869—+k 
Koufet przy teatrze "Daza (róg 
S Głównej 1 Piotrkowskiej, ) dob- 
rze zaprowadzony meras do wynaję- 
cia. Tamże do sprzedania kilkadzie- 


siat krzesełek wiedeńskich. r2943—3 
po droga 


TE sprzedania dom irontowy 1 ofi- 
ES cyna z ładrym ogrodem owoco- 
wym. Wiadomość: Zgierz, UL Kon- 
s'antynowska w 15. 1927—2 
LRomek drewniany z placem i ogro- 
F dzeniem za cenę 1100 rubli do 
sprzedania z powoda wyjazdu. UL. 
Łagiewnieka, Wiadomość: u Frankow- 
skiego w sklepie za  Grabinką. 
A SEE S RAE | wad 
pra pokoje z kuchnią dużo, 
* słoneczne, I piętro są do wyna- 
jęcia od zaraz ną ul. Lipowej Ñ 71. 
(róg Andrzeja). Stróż Jab rządca 
wskaże. r2947—3 
"a piekarska do sprzedania. UT 
Gubernatorska M 21. 1917—3 
| en piekarska do sprzedania. Ul 
Radwańska M 44. 1924—3 
ana Mine zagubiła paszport, wy- 
dany z magistratu m. Łodzi. 
1943—3 


lnis 
„Kropla mleka 
Piotrkowska 103. 

Bezpłatne porady lekarskie w 
zakresie żywienia niemowląt, 
W poniedziałki, środy 1 piątki 
od 7-ej do 8-ej wiecz., we wtor- 
ki, cnwartki i soboty od 8-ej 
do 9-ej rano. Rozdawnictwo i- 
sprzedaż mleka w dni powszed- 
nie od 8-ej do 11-ej rano i od 
6-ej do 8-ej po południu; w nte- 
R dzielę od 98j do 1l-ej Tano 
(TZ EDEN EEE EET AAE 
M eczarsia dobrze presperująca 

w dobrym punkcie % powodu 
drugiego lnteresu na dogodnych wa- 
runkach do sprzedania, Wiadomość: 
Benedykta M 18 m. 10 do godz. 12-0i. 
ME tegoroczny udzielą lok- 

cji i przygotowuje do średnich 
zakładów naukowych. Oferty sub. 
„K. L.“ w Promieniu 1898—56 


musz 19m 


Rozwadowska 14 Budzyński. 


SKA 1944-1 

tomang, garnitur maohoniowy- 
tramo, zesąr sprzedam. Piotr, 
kowska 83 m. 28. 1905—4 
omane kawalerską, dużą, wygad- 
ną, orañ szafę do rzeczy tanto 
sprzedam. Wiadomość: Widzewslta 
151 sklep spożywczy. 1908—2 


seeman TEATR a 


prośby sprawy karne, apelacjy 


8  kasacje, kontrakty, paszporte 
zagraniozne. Dawid Maków. Widzew- 
ska 36. 1108—2 


RDZA. | RY W PZ R OCE Z PORTY 
p? siadając praktykę przygotwwy-= 
wują kandydatów do szkoły Ale- 


ksandryjskiej, Adres: ul. Zachodnia 
N 21, m. 8. Zastać można 11—12, 
2. 1588—3 


scam 


Redaktor odpowedzialny: Adam Górecki. 


aniała iluminacja 


M: Praska A 
warszawską 1 
Warszawa, Hoża 2, tel. 147—88. 


| lub do policji. 
| =Wavineły dowody X 1006641 1108913 


. Prasiewicza. 


NB 144 


DE 1 m zee 


sz 2 Wielkie Zabawy Rzemieślnicze T% 
z nadzwyczaj urozmaiconym programem KONCERT 3 ORKIESTR, . JR. 
pieśni wybitnych kompozytorów „WOJT Z GROTOWIC* obraz ludowy ze śpiewami i tańcami w 2. aktach, 
Na zakończenie mazur siarczysty. TURNIEJ ZAPASNICZY © NAGRODY amatorów atletów pod kierunkiem 
wszechświatow. sławy atlety zapaśnika p. W. PYTLASINSKIĘGO 4 nagrody: żeton wielki złoty, 2 srebrne 
i bronzowy. Walki nierozstrzygnięte pierwszego dnia będą rozstrzygane w dniu następnym, także i rozdanie 
nagród UWAGA! Osoby życzące wziąć udział w zapasach zapisywać się mogą w kancelarji Resursu (Wi- 
| dzewska 117). „SWIĘTQ PI:.ACY'* na b. wystawie R. P. (powtórzenie). W kinematografie eiekawa 

zów. Zabawa dziecięca p. n. „SWIĘTO NASZYCH POCIECH”. Wzłoty balonów. Pochody. Tańce. 
Wyścigi e nagrody i wiele innych niespodzianek. Początek o godz. 4-ej po poł. Wejście 30 k. dzieci i ucz- 
niowie 15 k. Restauracja i mleczarnia na miejscu. Wieczorem 
wojsk. A. JANUSZEWSKI, teatrainej Z, SZCZEPANSKI mandolinist, FILI PCZYNSKI, 
SKI, chórów Z. SZCZEPAŃSKI. Uwaga! każdy kupujący bilet otrzyma 


2 CHORY RESURSY, odśpiewają szereg 


serja obra- 
Korowody. 


arku. Dyr. orkiestry 


oła dram. W. GUTOW- 
przy wejściu niespodziankę. r2951—1 


p. Zdzisław Thieme 


ASISTI 


aper gazetowy w większej fogol 
= do sprzedania na pudy. Wtado- 
mość: w administracji „Nowego Kur- 
fera Łódzkiego”. Żachodnia 37. 
Korzyjmę na mieszkanie jednego 
«  przyzwoltego pana. Władomośc: 
Ut Konstantynowska M 338 m. 7. 


Otrzebna jest do gospodarstwa 

na wieś 1 do roboty w polu 
dzrioewozyna starsza pracowita i 
porządna. Potrzebny jest także do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dztorwczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się na al. Konstanty- 
Dówską M 18 na dole w oficynie 
ostotnia sień, od godziny 12 do 2 w 
połudułe lab po godzinie 7 wieczór. 
AAN «Z EE RE AEC 


Piotrkowską: 


jJotrzebny zaraz na wieś do | 
gospodarstwa i uprawy roli 
|jparobek trzeźwy i pracowity 

Wiadomość: w kantorze „N. Kur- |. 

fera Łódzkiego", Zaehodnią 37. | 


am a mm zm. men 


<< - 
'0aztki wełniane na bluzki, koBtju- 
my damskie, ubrania męskie w 
najlepsgych gatunkach. Konstanty- 
nowska M 5 m. 24, oficyna II piętro. 
1031—608 
Rower z wolnym kołem w dobrym 
i stante do sprzedania tanio. Piotr- 


kowska 60 w introligatorni. 19006-—2 
"XT "PA RETE. 
0 pończo- 


- tei potrzebne 
szarni. Pasaż-Sznica M 12. 
1948—1 
Z E 
kiap szewcki dawno egzystujący 
e” do wynajęcia z mieszkaniem. 
Główia 6. 1938—7 


przedam sklep kolonfalno-dystry 
” buoyjny z prawem sprzedawa- 
nie piwa. Wiadomość: u gospodarza. 
U. Włodzimierska X 40. Koziny. 
BE 1930—1 
Sodom 2 Ga if: meble 
(poliiuruje), reperuja i przyj- 
muje wszelkie roboty w paai a 
fachu wchodzące. Zakład stolarski 
mobli stylowych. Pańska XM 67. 
a 1936—3 
| we paszporty, przesiedlam żony 
do mężów, piszę wszelkie prośby, ape: 
Incje, w niedziele i codziennie 3-10 
wieczorem. Zakątna 78 m. 46. róg 
A ndrzeja Biuralista katolik _ 1945-1 
e» magle » powodu wyjazdu do 
fa sprzedania tanio, byle zaraz. UL. 
Pańską XM 42. 1037-—2 
sy szinął portfel a paszportem. wy- 
m danym z magistratu m. Łodzi, 
na imię Lejb Ridel, oraz z biletem 


| studenckim į innymi papierami. Zna- 


lazca zechce takowe oddać za wyna- 
prodzenjem na Pasaż-Szujea 7 m. 14 
1920—3 


dæ Oddziału I-go łódzkiego War- 


| szawskiego Akcyjnego Towarzystwa 


Pożyczkowago. Zachodała31 1929-3 
o a Z CRA O CEO W EYE Z 0 
Z paszport, wydany z gminy 

Majaczenica, pow. sleradzkiegu. 
gub. kaliskiej, na imię Kazimierza 
5 M 1939—3 
Perina paszport, wydany z gminy 

Kutno, pow. kutnowskiego, gub. 


warszawskiej, na imię Henryka Te- 
derka | 1941—3 
Z: paszport, wydany z osady 
*%u Krzyńsk, pow. opoczyńskiego, 
ub. radomskiej, na imię Moszke 
Dawida Spirtusa. 1945—3 


Z paszport, wydany z gm, 
«a Dubrzeq, pow. i gub. kaliskiej, 
ne imię Franciszka Baczyńskiego 
1922— g 
pagnon karta od paszportu, Wy- 
3a dana z fabryki L K. Poznań- 
skiego, na imię Rajneholda Rogasz. 
1932—1 
Zgazinęta karta od paszportu, Wy- 
« dana z fabryki Poznańskiego, na 
imię Władysławy Oleszczyk. 1931-3 
gosia karta od paszportu, wy- 
«s dana z fabryki Rosenthala na 
inilo Marcina Kordasa. 1940] 
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